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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz rrrlimetrowy : wzwy- 
kłych ogłoszeniach 158 M., w na­
desłaniem’ 450 M., w nekroło- 
gji 450 Mjt w kronice, re­
pertuar i dział gospodarczy *50 
M., po kronice 500 M., pon na­
główkiem na pierwszej stronie 
900 M. Paski na kolumnach 
tekstowych 800 M Za jedno 
słowo w drobnych ogłosze­
niach 100 M., dla pnaztiku- 
jących prący 60 M. Cała stri na 
w zwykłych ogłoszeniach 360.000 
M. Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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W programie rządowym, wygłoszo­
nym w Sejmie przez p. płemjcra Si­
korskiego — jest dużo rzeczy słu­
sznych i prawdziwych.

Słuszne jest stwierdzenie, że nasze 
władize państwowa „tworzone pospie­
sznie i dorywczo... nie tworzą harmo­
nijnie działającego organizmu państwo 
wego", że bezduszny często biurokra­
tyzm... paraliżuje niejedną zdrową ini­
cjatywę społeczną", że „administracji 
państwowej biak ścisłego zrozumienia 
całokształtu zadań państwowych 
przy równoczesnym ndewyzyskaniu 
odmiennego chai aktem po-sziczegćl- 
nych dzielnic11, że „niedostateczne po­
czucie praworządności i odpowiedzial­
ności od najwyższego do najniższego 
nieraz urzęd tika powoduie niejedno­
krotnie bardzo ciężkie skutki11 i że 
„zbyt często nie odróżnia się u nas sil ­
nego rządu od samowoli1.

Słuszne jest aalej, że „na kresach 
wschodnich wprowadzuno dotychczas 
cały szereg eksperymentów, że potrze 
brie jest „uporządkowanie armji urzed 
riczej drogą rotzurnnej lecz nie mecna- 
liicżnej redukeu. podniesienia ska wy­
magań w stosunku do urzędników ze 
strony państwo, pi’zv uwzględnieniu 
metod i fachowości w pracy“ i jedno- 
czesnem „zapewniemu rzeszom u- 
rizędniczym należytego wynagroaze- 
nia“.

I tak samo jest słuszne oświadczenie 
że rząd dotrzyma gwarancji konstytu­
cyjnych względem „tych obywateli, Kto 
rzy lojalnie skoią na gruncie państwo­
wości polskiej, nigdy jednak nie okaże 
słabości wobec tych, którzy nie chcą 
być posłusznymi sy nami Rzplte, tych- 
którzy nadsłuchują głosów z zaerari- 
cy", jak również wypowiedzenie pod 
adresem żydów' przestrogi, „że zbyt 
często zamieniają obronę swych inte­
resów w walkę o przywilej".

Wreszcie całkowicie jest prawdziwe 
i słuszne ze „Polska neutralna wyrze 
kająca się polityki czynnej — to Polska 
18-go wieku i że należy stwierdzić to 
także dziś w obliczu występnego za­
machu na. uświęcony traktatem wer­
salskim porządek rzeczy nad Bałty- 
kiem“.

Wszystko to wszakże oddr-wna mó­
wił, na to wszystko wskazvwai, wszy- 
stkiego tego domagał 'ię  obóz narodo­
wy — i ściągał za to na siebie naj­
ostrzejsze napaści stronnictw'- lewico­
wych.

Wieleż to chociażby oskarżeń o pod­
kopywanie autorytetu wiedzy — wy­
woływało żądanie „poczucia prawo- 
rządrości najwyższych urzędników". 
'Jak ciężką walkę przez 4 lata musia 
prowadzić Związek Ludowo-Narodo­
wy w obronie „inicjatywy społecznej" 
przed „bezdusznym często biurokra­
ty zrnem"; jakież były ataki na „sepa­
ratyzm endecki" za żądane należyte­
go wyzyskania dla „całokształtu zadań 
państwowych", a .nie mechanicznej ni­
welacji, odmiennego cha-akriru dziel­
nicy". wielkopolskiej. 1 iak irytowana 
się lewica iz powodu krytyki „ d i * #  
czego" bez uwzględnienia meó.cd i fa­
chowości w' pracy" tworzenia urzędów 
i oddawania ministerstw pod wr>ly wy

czego „władze państwowe nie tworzą 
harmonijnie otdałająccgo organizmu 
państwowego", A jak niedawno je­
szcze trzeba było przypominać choćby 
samemu gen. Sikorskiemu i p. Anu 
szowi, że samowola nie uzna cza silne­
go rządu.

Nie zapomniało też społeczeństwo 
inwektyw, lakierni lewica przyjmowa­
ła , -iżde żądanie zaprzestania ,,ekspe­
rymentów' na kresach wschodnich", i 
jak prasa żydowsko-masońska odsą­
dzała od zmysłu państwowego stron­

nictwa narodowe za twierdzenie, że 
„gwarancje konstytucyjne" należą się 
tym tylko obywatelom, „którzy lojal­
nie stoją na gruncie państwowości 
polskiej", ale „słabością" są koncesje, 
czynione tym, „którzy nadsłuchują 
głosów z zagranicy".

A już ostatnich dni taż sama prasa 
gniewała się choćby na niżej podpisa­
nego za przestrzeganie '•zadu i Sejmu, 
przed „neutralnością", „wyrzekaniem 
się polityki czynnej" w sprawach do­
tyczących mocarstwowego interesu

N i ę m c y  s p r z e d a j ą  kopalnie Z a g ł ę b i a  
T^uhry A n g l i k o m .

Piryż. (AW) Korespondent berliński 
.United Press" donosi, że Thyssen, je- 
d«n z najpotężniejszych przemysłow­
ców niemieckich w Zagłębiu Ruhr‘y 
prov/a<ki rokowania z przemysłowca­

mi angielskimi i amerykańskimi w spra 
wie sprzedaży akcji swych kopalń, ce­
lem uniemożliwiania sekwestru węgla 
przez Francję.

mysłooiey w ' ’m n
Beriin. (Teł. wł.) 22 stycznia. Pisma 

donoszą z Essen, że rozprawę sądową 
przec,wko uwięzionym dyrektorom i-o 
palń i urzędnikom, która miała się od­
być w poniedziałek, odłożono do wtor

ku. Przed sadem stanie dziewięć osób. 
Skład sądu wojennego dotychczas nie­
znani . Prawdopodobnie rozprawa bę­
dzie tajna.

generalnym w ZsglęSio
Essen. (AW.) Sprawa straiku w ko­

palniach przeactawia się następująco: 
Przedstawiciele dyrektorów kopalnia­
nych z Tyssenem na czele zwrócili się 
do generała Degout z prośbą o wyzna­
czenie terminu w spólnej konferencji. 
W  razie odmowy rzucili groźbę rozpo­
częcia straiku generalnego. General 
przyrzekł przyjąć przemysłowców 22 
bm. o i i  rano. Przedstawiciele górni­
ków wyjechali do Dusseldorfu, 1 gdzie 
przyjął ich gen. Simor. Konferencja 
trwała czas dłuższy, i ma być dalej 
kontynuowana wieczorem. Wyniki 
dotąd nieznane. Prawdopodobnie strajk 
generalny nie rozpocznie się. 22 bm. i 
dopiero 23 bm. zapadną odnośne de­
cyzje.

I.ondyn. (PAT) Potrać). Do „.Daily 
Mail" donoszą, że w Essen postanowili 
wczoraj delegaci syndykatów górm- 
czych ogłosić strajk w całym okupo­
wanym okręgu węglowym. Dziś wsz? 
scy górnicy zjawili się w szybkich, sta­
nowczo jednak odmawiają przystąpie­
nia do pracy. „Daily Exp.ress“ donosi, 
że wybuch strajku generalnego w o-

kręgu Puhry w dniu dzisiejszym zda­
je się być nieunikniony.

Bochum. (PAT) Kolejarze w .zagłę­
biu Rubrj ogłosili 24 - godzinny strajk 
pro estujący.

Wiedeń. (PAT) Z Paryża donosizą: 
„Petit Paristen" pisze, że na wszyst­
kie polityczne strajki należy odpowie 
dzieć zarządzeniami politycznymi. Je- 
dnem z tych zarządzeń byłoby, że z 
Nidrenji będą wyda leni komisarz Rze­
szy oraz wszyscy urzędnicy pruscy. 
Nadto utworzona będzie strefa celna 
we wschodnie! części obsadzonego te­
rytorium. Wysyłka węgła do nieobsa- 
dzonych części Niemiec będzie natural­
nie wstrzymana tak, jak już przed kil­
ku dniami wstrzymano wysyłkę wę­
gla. z okręgu Saary na prawym brzeg 
Renu. Jedynym wynikiem strajku bę­
dzie, że Zagłębie Ruhry będzie odcię­
te, .ieżel nie od Rawarji to napewno od 
Prus.

Berlin. ’(AW) Do Zag?ęb;a Ruhry 
przybywa coraz większa ilość inżynie­
rów francuskich, maja oni objąć kon­
trolę i kierownictwo ruchu kolejowego

Paryż. (AW.) Echo de Paris" donosi: 
W rządowych kolach iraucusk.ch propo­
nowane jest udzielenie Niemcom morato­
rium na następujących warunkach: mail
oni przystąpić do v. e-wnętr/nei pożyczki w 
w  sokoścj 3 miliardów marek w z.iocie, w 
foi mie majątkowej daniny wielkiego pr/c-

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse ‘ do­
wiaduje się z dyplomatycznych sfer, 
że sesja Rady Ligi Narcdów ma być 
odroczona dc 28, brn. a to a ioSfr. 2.°"

ii prs|^i' ra fó riiifl dis Niemiec.
myslu. 1. tej pożyczki 500 milionów marek 
u złocie pójdzie m  stabihzacje waluty nie 
inieckiej. 2 i pę-ł miliarda zaś na reparacje. 
AIjanci n  zostaliby w posiadaniu zastawów 
niemieckich tak uł.isco, d^posi me uzyska­
liby pewności, że N emcy zapłaca odficko- 
doy anie w sumie żadatiei.

wodu, iż kilku nowych członków Rady 
Ligi ma jeszcze przestudjowŁć ważny 
materiał, będący ua iX>rządLku ażiemiyar 
oorad

Pol-ski, w tej chwili w sprawie Kłajpe­
dy.

W  ubiegły piątek lewica klaskała, 
gdy to wszystko właśnie mówił prezy­
dent Rady ministrów, generał Sikor­
ski.

Świadczy to, że praca i walka obo­
zu narodbwego nie idzie na marne, że 
taktyka stronnictw narodowych zasad­
niczej. twórczej opozycji; gdy nie ma­
ją abŁolutnejwiększości a ani spieszenie 
się do rządów, które w dotychczaso­
wych warunkach trzeba byłoby oku­
pywać lichymi kompromisami, — da­
to zamierzone skutki. Pod naciskiem 
opinii powszechnej i rzeczowej kryty­
ki w Sejmie klubów narodowych — 
ogół Sejmu, ..klasowe jego nawet stron­
nictwa, i rządy, bynajmniej nacjonali­
zmowi polskiemu nie sprzyjające, zmu­
szone są wchodzić coraz bardziej na 
grunt państwowego programu narodo­
wego — choćby na razie w zasadni­
czych tylko swych deklaracjach.

W ten sposób -w poprzednim Sejmie 
Związek Ludowo-Narodowy przepro­
wadził w całości swój program granic 
Rzpltej i sojuszów Polski przeciwko 
pomysłom belwederskim państw bu­
forowych i federacyjnego ustroju kre­
sów.

W ten sam sposób, o ile nie da się 
inaczej, stronnictwa Jedności Narodo­
wej przeprowadzą teraz — swój r.ro- 
gram nietylko „naprawy Rznttei,, ale 
i ustalenia polskiego jej charakteru.

Gwarancja tego jest choćby to, że 
p. premier Sikorski uznał za konieczne 
powiedzieć w swern expose te wszy­
stkie słuszne rzeczy. Ale jednocześnie 
to jego expcse wskazuje, że tnzeba je­
szcze dużego wysiłku i dużej wytrwa­
łości obozu narodowego by rzeczywi­
ście rjaństwo weszło na wskazaną 
przez nas drogę, by zasadom słusz­
nym nie przeczyła fałszywa praktyka.

Bo gwarancje konstytucyjne zawie­
szał rząd generała Sikorskiego nie „w 
stosunku do nadsłuchujących głosów 
z zagranicy", jeno do „posłusznych" 
synów Rzpltei, jak tego dowodem o- 
rzeczenie sadu w sprawie konfiskaty 
artykułu Nowa ozimskiego. Bo represje 
przeciwko „Rozwojowi" i oświadcze­
nia w sprawie żydowskiej p. Anu sza 
— dają naprawdę . przywilej" żydom.

Do nie kto inny, jeno minister rządu 
generała Sikorskiego p. Skrzyński — 
p rzy j.zasad ę „polityki wyczekującej" 
w sprawie Kłajpedy... Za tę właśnie 
praktykę oklaskiwała lewica „program1 
gen. Sikorskiego. I za z gruntu fałszy­
wą ocenę jego wypadków grudnio­
wych.

Ocena ta świadczy, że generał Si­
korski duszy narodu nie rozumie. \ kto 
jej nie m/aimio — ten nie może prze­
prowadzić „naprawy Rzpltej" choćby 
lozumiai i uznawał wszystkie poszcze­
gólne potrzeby tej naprawy. Bo siłę 
państwa polskiego tylko wespół z na­
rodem budować można. W przeciw­
nym razie będzie zawsze sprzeczność 
s*ów a czynów, zasad a praktyki.
■ ExPose p. gen. Sikorskiego i*'st świa 
dictwem (zwycięstwa zasad obozu na­
rodowego. Naturalną koleją rzeczy 
przyjdzie także zwycięstwo prakty- 
ktyki. Byle obóż narodowy nie dał się 
sprowadzić z drogi polityki programo­
we!, widzącej prócz dnia bieżącego 
historyczną przyszłość Polski.

Stan isław  G rabski.
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Oysliuiii
W dyókusji nad eypose prezesa ga­

binetu pierwszy żabi ał glos posei Głą- 
bińskl y/skazawszy aa podobieństwo 
obecnej sytuacji Polski do Utaiejącei 
w 16 wieku, posei udabinski zwróci! 
uw agę prezesa gaometu, że w  zastoso­
waniu do naszych stosunków/ mógł on 
do.Sć de y-mosku, żt przedewszyst- 
hiem czuwać nalepy nad tem, aby Je­
dnolitość narodowa państwa była 
utrzymana l aby raftsiwo nie przetwa­
rzało się w państwo Klaso ze, dalej, 
że Sarom się przedstaw* program, na­
tęży pciwrać się o to, aby mieć wido­
ki i/rzeprovvadzema tego programu w 
izbie sejmowej. Same przemówienia 
są tylko pustym dźwiękiem, jeżei nio 
stoi za mętni większość sejmowa (Okła 
ski na prawicy).

Program premiera niestety pomniał 
wiele rzeczy, zapewne w tym celu, 
aby nie zrobić ziego wrażenia na. te; 
stronie, która go oklaskiwała. A »  i w 
tem co powiedział, było wiele, co zasłu 
giwaloby na rozwagę i nodięcie. Je ­
dnak — jak sobie prezydent gabinetu 
przedstawia przeprowadzenie tego pro 
gramu? Czy te oklaski mu na to wy­
starczą? Czy nie potnzeba mu czegoś 
w i. cel. :zv nie potrzeba mu będzie 
głosów wówczas, gdy przyjdą proie- 
kty pozytywne, finansowe i skarbowe 
i wojskowe i wydatki słusznie potrze­
bne na oświatę i szkolnictwo i ubez­
pieczenie?

Bez stałej większości takie zapowie­
dzi, ipzostan§ lakierni samemj tydko 
zapowiedziami, bud cii tu już wiele sdy- 
szeliśmy. A myśmy Lu już mieli wiciu 
imuistrów i premierów-,, -którzy na za­
pytanie, jak sonie wyobrażają przepro- 
wadzer.dt programu, odpowiadali- za 
jedną ustaw? będą jsdiii glosowali, za 
drugą dr dzyń i zakoś to się przepro- 
wadzi. ■ W  dzisiejszej chwili jednak już 
się tak bawić nie możerny (oklaski na 
prawicy) miesi się mieć pewność, że 
się naprawdę ma większość za sobą, 
bo jeżeli nie, to niepotrzebnie tylko 
przewleka się ten stan fatalny i po­
grążą się naszą Rzpltą coraz głobiei w 
nledoR. Kie v>a!no już dziś ryzykować, 
że może t£n i ów zgodzi się na plan, 
bo cały plan musi być systematycznie 
wykonywany, foaozei niema co wogó- 
le zabierać się do roboty

Z w. L. N. staje na stanowisku, że o 
losach ojczyzny musi. decydować wię­
kszość polska. (liuczne oklaski na 
prawicy, wrzawa na lewicy na ławach 
żydowskich. Nie odrnav/iamy praw po­
litycznych panom z innych narodowo­
ści, są one równouprawnione (Głos: 
Nie będziemy niewolnikami waszymi), 
ale gdy chodzi o byt państwa, to co 
innego i państwo tylko wówczas za­
kwitnie, jeżeli obywatele tego państwa 
wszyscy istotnie uważać je będą za 
swoe własne, jeżeli nie będą myśleli 
o innych ideałach, am o ideale w Pale­
stynie, ani gdziekolwiek indziej, tytko 
tu, jeżeli tu w Warszawie będzie ich 
serce. (Oklaski na prawicy wrzawa 
na lewicy). Nie chcemy;, żeby Polska 
stała się Austrią. (Głos na ławach ży 
d,nyskich: To prowokacja).

Przypatrzmy sio. juk prezydent mi­
nistrów dotychczas wykonywał swój 
program. Rozpoczął urzędowanie od 
znan.j odezwy, która głosiła, że w  
państwie są zagrożone podstawy bytu, 
że grozi haiń wojna domowa. Począ­
łem sję pytać, gdzie właściwie są ci 
łasz* ści (wrzawa) niestety me mo­
głem ich -nalezć, ani w stolicy, am na 
prowincu. A może prezes gabinetu my­
ślał o innych, o tych, których, zapewne 
p. Liberrran miał na myśii gdy w Prze. 
myGu (tu mówca odczytuje ustęp z 
gazetki 11 grudnia) mówił o irąsańi 
uzbrojonych, które żadały od socjali­
sto w, aby wzięli władzę w rece i po­
zwolił ludowi, mordować reakcję. 
Jest tam ustęp: .niech żonv zdejmą 
ciała mężów z  udekorowanych nimi la­
tarń — do tej rozprawy doiść musi'*.

Były wykroczenia, nie przeczę, a’e 
żeby z i.ego wnioskować, iż zanosi się 
na wojnę domową i podawać to za­
granicy, na to r.ie zdobędzie się żaden 
dziennikarz poiski więc tembardziej 
nie powinien się zdobyć prezes mini- 
strów. A teraz ii\i przedstawię auten­
tyczny, jak się tego p. marszałek doma 
ga, okólnik p. ministra Skrzyńskiego 
do p aco wek izagraniezuy cłi. Streszcza 
on się w tem, że należy wyjaśnić rzą­
dom i opinji zagranicznej: że zamordo­
wanie Narutowicza było następstwem 
ostrych walk partyjnych., które m ogły 
w niebezpieczny sposób zachwiać rod 
stawami państwa,; które jednak rząd 
zdecydowany jest stłumić w zarodku. 
Cui bono pisze się taicie okólniki dla 
zagranicy? Obowiązkiem każdego 
prezesa ministrów jest łagodzić walki 
partyjne, ale me rozdrażniać...

To są przyczyny, dla których nie 
mamy zaufania do prezesa gabinetu, 
żeby mógł znaleźć środki do naprawy 
państwa. Są i inne do tego powody.
I prezes i niektórzy ministrowie pod­
legają hypnozie pewnego obozu, hyp- 
nozKj, która im zaciemnia rzeczywi­
stość (Diamand Gzy i ministrowi 
skarbu?) I jemu, jeżeli cię zgodzi na 
takie pos:ęiX)wanie.

Zarządzenie stanu wyjątkowego 
było nielegalne i niepotrzebne. Dopro­
wadziło ono do nowych nielegalnych 
czynów jak aresztowanie znakomite­
go pisarza za artykuły, w który ch po­
tem sad okręgowy nie mógł się dopa­
trzeć niczego zdrożnego przeciw usta­
wie. Za to siedział b dni (Głos na le­
wicy. Mało). To jest wasza psycholo­
gia i wasz postęp. W Każdym parla­
mencie strona postępowa inaozejby 
wolała w takim wypadku,, niż wy.

Zawiesza się Towarzystwo, w któ­
rego sali może być popełnione wy­
kroczenie. ale które ma doniosłe zna­
czenie dla całego kraju, zawiesza się 
w czynnościach, aby dogodzić -.pe­
wnym "artiorn. pewnym żywiołom, 
które od. tak dawna dzwonią na za­
mknięcie tego Towarzyst wa. Wprowa­
dza się sądy doraźne, a nawet nie­
które projekty ustaw, ktćrychby p a-. 
nowie z lewicy nie krytykowali, gdy­
by nie byli pod. Wpływem tej pewnej 
partji (p. Diamand: Nie zabijać). Tu 
nie chodzi o zabijanie parne Diam,. l i ­

dzie, tu nikt nie ćhce pana. zabijać 
(wesołość). W projekcie, który nawet 
teraz mamy przed sobą, jest posta­
nowienie, przewidujące karę za obrazę 
ministra taką, jaką za obrazę godła 
Rzeczypospolitej. Jeżeli w przyszłości 
panowie napiszecie coś obraża;ące io 
w swoich pismach, a może będzie jaki 
minister z naszej strony (wesołość), 
to czeka was za to cię żkie więzi mm.

Wywołuje się u nas atmosferę, unie­
możliwiającą wszelkie zbliżenie Nie- 
tylko w kraju, lecz i zagranicą. Publiey 
styka walczy z nnrarkowanym obo­
zem narodowym i usiłuje przedstawić 
go, lako obćd raiczarnlmszej reakcji, 
a obcy przechodzą do przekonania, że 
niemamy ludzi zdolnych do rząrzena 

prąd nie rozumie stosunku władzy 
naczelnej -do urzędników, k.“ónzv w 
państwie nowożytnom nie są szeregow­
cami na froncie i nie mają wykonywać 
•Dolecenia bezwzględnie, czy są one n- 
prawnicne? czy też nie? (Głos: Niech 
pan nie buntuje urzędników). Urzędnik 
jest obywatelem, przysięgą na konsty­
tucję i nie, można od niego wymagać 
wykonania czegoś, co ?, konstytuicpą 
jest sprzeczne*

Mam przed sobą okó nrk M. S W., 
skierowany do policji okręgowej Bę- 
dr'e ten okólnik dość interesujący, pro­
szę o snokój (czyta):

„Ściśle poufne. Poleca się zarzą­
dzić jak najściślejszą inwigilację or­
ganizacji, stowarzyszeń poetycznych 
społecznych, zawodowych, jajk wre­
szcie handlowych, przejawiających 
tendencje faszystowskie, (wrzawa;, 
ze szczegoinem zwrócen.err uwagi

na wsKazywane jako takie przez or­
ganizacje lewicowe.

Tow. „Rozwój", „Sokół", organi­
zacje powstańców Górnośląskich 
(PobsKa Organizacja Obrony Kraju' 
i oiganizacja Wolnego Strzelca (Zwią 
zek b. Hallerczyków) itp poddać 
ścisłej, poufnej obserwacji, i ustala­
jąc:

a) nazwiska zaJfoż. i ich pnzerona- 
n!a partyjne,

b) nazwiska członków zarządu, ich 
przekonania partyjne:

c) nazwiska instruktorów i ich 
przekonania partyjne:

d) nazwiska wybitnych działaczy 
i ich przekonania partyjne;

e) stan liczebny organizacji;
f) ilość broni pos,a-d/mej (ostrej, 

ślepej i miejsce przechowania;
g) stan finansowy 0'garizacji 1 wy 

sokość składek miesięadri ,,nch i inne 
źródła dochodów.

Poza tem informować  wyczer­
pująco o wszelkich poruszeniach i na 
czynieniach wspomnianych organiza- 
cyj natychmiast, .nadsyłając każde­
go ptoniedzia'ku również negatywne 
odpowiedzi.
A teraz najciekawsze (czyta):

„Co do rewizji'.
Nie można dokonywać rewizji w 

Sto W. organizacji lewicowych bez 
pozwolenia Min. Spr. Wewn 
(Na prawicy brawa i wesotość. — 

Ogólna AYrzawa).
Mamy więc obóz lewicowcy uprzy­

wilejowany, któremu wolno mieć broń 
i oojówki i u których rewizje nic mo­
gą być dokonywane bez pozwolenia 
M. S. W i obóz, do którego należą or- 
ganśracró ..faszystowskie", poddane śpi 
słamn dozorowi. Rzad, który taki san  
tolerują, nie stoi na grancie prawdzi­
wie konstytucyjnym i demokratycz­
nym i nie est zdolny do nd|prs.Vy Rze- 
czyposipTrtej. Nie jest silnym i zad, Jttó 
ry j  oprzeć s  ę- chce na rozporządze­
niach nieprawnych i tydko przez silne 
przemówienia zaznacza swa siłę, któ­
ry sąćtzi, że przez samowolne postę­
powanie, przez lekceważenie ustaw* mo 
żs sobie lekceważyć także i SeJm. — 
Wsztik- wiemy*, że w* grua-nkUbiiló się 
6 miliartów marek dziennie nowych 
banknotów. Rząd bedzię siny g ly  o- 
prze się na prawie i szanowaniu kon­
stytucji i ustaw i "zaufaniu całego Sej­
mu, w któiym będzie miał większość, 
naprawdę za swoim programem. Ten 
rząd nie rokuje nadzieji, aby kiedykol­
wiek mógt być silnym, my go popiei ać 
r.ie będziemy. Może je uzyska od tej 
strony, kt ćrą t2*k zaszczycił swym pro 
gramem, uzyska zaufanie, może nie tak 
jasne i wyraźne, jakby* sobie życzył, 
ale -zyska.

Pan prezes rady ministrów pyt: I, w 
czyje ręce może oddać w ładzę, to od­
powiem, że jeżeli przyjdzie oliwiła od- 
dan'a władzy, to od la  ją temu, od ko­
go ją dostał to znaczy* Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej. (Oklaski na 
P ’a,'łicy i praw ej części cen-'runi).

POS, T HU GUTTA.
P. Thuguti: Od czterech lat istnienia 

Sejmu Polska oczekuje wytoinenla rzą 
ću parlamentarnego. — Jak dotąd na- 
pimno. — Rząt taki może powstać 
przy obcaiym układzie sił w trojaki 
sposób. Przede w szystkiem iząd kuali- 
cyjny. — Idea ta jparok*-ataie podno­
szona rte-ć-ab rez'dtatów. — Sam na­
leżę do stronnictwa, które w takim mą 
dz!e udziału nie weźmie.

^ozatem Można rząd oprzeć na więk 
szóści lewicowej lub prawicowej. — 
Stronnictwo mole wysuwało tę  propo­
zycję i gotowe 'było wziąć na deble 
oiilpoy/iedz alność. — Jeśli sobie przy­
pisujemy to prawo, to 0CZ"Wiście przy­
znajemy je i innym. — Niestety żaden 
z odłamów nie może srworzyć rządu 
samodzielnie bez pomocy -środka. — 
P-zvkrą jest rzeczą, że na decyzję te­
go środka. Polska naoróżno czoka od 
trzech lat. — Wydaje mi s ę  rzeczą 
nietopuszcZilną, aby istniało stronni­
ctwo. które za podstawo swei taktwki

przyjmuje brak decyzją -Które rcM t e  
swej działalności politycznej ,grę. — 
Sejm Polski nie je&t giełdą ]o iłt;'a»4 . 
na której się gra na zwyż&ę iub zniżkę 
i każe płacić sobie prowizję zn to, że 
się nic nie robi. (Głosy: 8rą,wo Witos).

Co do spray/ gospodc.rczycl: U) ciioć 
rząd dusznic usiłuje pohunowi-ć 'ro­
snącą drożyznę, mc sądzę, aby te rze­
czy można uzdrowić środkami policyj­
nym!. — Uzdnroi je. równowaga bud- 
źtn owa, która óbejrnie eai-uksirtalt 
spraw Państwa. — Niema między na­
mi sporu, że podatki trzeba beinizo zrt.s 
cznie podniaść. Nie tylko wwsokość po 
datków musi uiecte rewisS- ale i ich ro­
dzaj. Ludność est na to przygotowa­
na. Są-ledrak wątpliwości co UW 
sobu administrowania podatl mu:, .ich 
ściągania i co do ks.egorji. Podatek 
dochodowy stosowany w państwie, w 
k+órym połowa ludności nie utnie czy­
tać, w którym Formularze muszą wy­
pełniać osoby nie zawsze sumle-ane, 
g<Lie sam wiceminister mus; się zwra­
cać do referenta o wywśnienie wątpli­
wości — tai i puuatel w takich waran 
kach jest iiorseasern, oćv/ierającym ćro 
gę do ucisku, szykan i. nadużyć.

Szkoda, że premier sprawę reformy 
rolnej poruszy*! tylko oofoksżnies. My bo­
dziemy się aomagsc od '•zadu. aby 
zmieni! waranki, które harmiią w5>ro 
wadzenie reformy w życie* ukrócił sa­
botaż i bojkot rt iorrny w urzędach. — 
Będziemy się też domagali zm'any w 
samej ustawie, iiy .ją uczynić bardziej 
giętką.

Go do polftyt zagranłcaawj to przyj 
mujemy z  zadowoleniem do wiadomo­
ści oświadczenie, że Polskę będzie się 
starała o równouprawnienie na-terenie 
międzynarodowej polityki, Mestety* cd 
kilku. pcprzednicli mlnistróiw spraw za 
granicznych słyszeliśmy wyznanis tra­
giczne, że Polska w noirityce zagrani­
cznej nie ma żadnej linii.

Obrony pańistwa pt>'cgać musi «;e- 
tylko na -dyplomacji, ale i na wojsku. 
Os-zczęruaośei na tem potu muszą być 
na osta'!ni:n planie.

lest jeszcze do załatwienia rzecz na 
Cła, to jest stosunek państwa i rządu 
do mniejszości narodowych. O tęj spra 
wie do’ gćddwną me wolno byrfo głoś­
no mówić w oba,wie ąipztetu zdrady 
stanu. Nie p r z y ś n ią  sżę to Jo uzdro­
wienia polskiej myśli politycznej Spra­
wa mniejszości niależy do naibardafei 
zaniedbywanych, uchylał się od niej 
bierna' każdy* rząd przez brak odwagi 
cyvi*i!nej. Będzie rzeczą doniosła, jeśli 
obecny rząd tę odwagę znajdzie.

Dojść do :zigody możemy tylko przez 
pełne zaufanb rozmov*y ze sobą a ni­
gdy przez skarci wnoszone do Państw 
ościennych lub Ltgi Narodów.

Rząd obecny musimy traktoh^c s p in  
ktu wMzenia parlajnentarnege iako złą 
konieczne, nie m^gąc stworzyć rządu 
p?jriamentarnego. Po raz pierwszy je­
dnak ujrzeliśmy nząd- który nie przy­
szedł kłaniać się wszystkim i podobać., 
(Głos r,a prawicy*: Tylko rioUówm). 
Rząd obecny nie jest nasaym rządem, 
lec-*, rządem uczciwego człowieka o 
pick.uych amUcjnch zrobienia czegoś

Pcdsce. Dętego nie będziemy* nara- 
Tżować jego działalności.

Nie wyobrażacie sobie panowie o- 
bok jakiego niebezpieczeństwa przeszli 
śeie dnia 16. grudnia. Ale ‘eśH nam wy- 
P'.dna lejce z rąk, to noże przyjść noc 
którą pamiętać bodziemy do dziesiąte­
go pokolenia. (Wr;*awa na. prawicy, 
huczne brawa na lewicy).

Warszawa. (PAT.) Na poniedzialkc 
wem posiedzeniu Sejmu pos. Głąbińsk? 
złożył oświadczenie, osobiste, że w 
przemówieniu swem w dyskusji nad 
eypose Premiera tekstu depeszy mi­
nistra spraw* zagra będące.' instrukcją 
dia poselstw polskich v.* sprawie zajść 
gradniowych w Warszawie, nie nodał 
d ^ o w n e a nawet słów depeszy nie 
użył. Oświadczenie to składa dlatego, 
że pojawiła się pogłoska, jakoby wsku 
tek podania całego tekstu depeszy za­
grożona została, tajemnica szyfru
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Z D N I A .
WE ŚRODĘ WYPLATA 40% 

DODATKU DLA URZĘDNIKÓW.

Warszawa. (Teł. wl) 22 stycznia 
Jak "wiadomo Rada ministrów. przy­
znała na ostatniem posiedzeniu urzę­
dnikom państwowym do pensji stycz­
niowej dodatek w wysokości 40 prc. 
Dc datek ten najwcześniej może być 
wirdazony we środę, gdyż ze wzglę­
dów technicznych prędzej nie można 
było go wypłacić,

PODWYŻKA DYJET DLA 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Warszawa. (Tel. wł.) 22 stycznia. 
Z dniem 13 stycznia br. weszrfo w ży­
cie rozporządzenie Rady Ministrów w 
sprawie podwyżki dyjet dla ciacowni- 
ków państwowych. Według tego roz­
porządzenia dyjety urzęaniKÓw pań­
stwowych wynoszą obecnie w ranci/e 
I -  925 Mk, II., 111. i IV. _  735 Mk, 
V. — 660, VI. — 555. VII. - 4 7 5  VIII. 
i IX. -  370, X. i XI. • 315.

Ujęty sędziów < Prokuratorów w 
randze I. — 555, 11. — 660, Ul! i IV. 
— 7o5.

L'iety pracowników kniejo* yeti w 
raiwŁze I. — 7.35, II — t>(Ł iII —
IV. 4ib, V. i VI -  170 Vil., VIII 
i IX. — 315, X., XI., XII. i XIII — 240. 
XIV. i XV. — 190.

Posterunkowi i starsi posterunkowi 
PP. otrzymają 295 Mk. Przodownicy 
i starsi przodownicy — 315.

WYSTAWA W KATOWICACH.

Warszawa. (AW) Przygoowama dio 
wystawy w Katowicach posuwają się 
znacznie naprzód. W  lokalu wystawy 
znajdować sie będzie urząd pocztowy 
i telegraficzny oraz odkfclif P. K. P. — 
Dy lekcja wystawy porozumiała się z 
dyrekcią kolejową w sprawie dosta­
wy większej ilości wagonów, ora.z za­
prowadzenia kilku nowych połączeń: z 
Kaiowieami w dhiach, w których ruch 
będzie największy tj. ("d 28. bm do 11. 
lutego wlncznie na ^ ja ch  Krakow-Ka 
towicc i Bielsk -  Katowice

KONSUL AMERYKAŃSKI ME 
UDZIEL A WIZ.

Warszawa. (Teł. wl.) 22 stycznia. 
Amerykański konsulat generalny w 
Warszawie ogłasza, że sekcja wizowa 
generalnego konsulatu amerykańskie­
go będzie zamknięta od 22 stycznia 
1923.

2 KONWENTU SENIORÓW.
Wiurszawa. (PAT) Na dzisiejsze tu 

posiedzeniu Konwentu ‘ Seniorów umó­
wiono sprawę obsadzenia i przewodni 
ctwa w komisjach skarbowej i budże­
towej. W myśl ach» ały powziętej na 
plenum, marszałek Rataj oświadczył, 
że niektóre khtby zażądały, aby komi­
sje polityczne do których zaliczają 
również komisję skarbowo - budżeto­
wą były obsadzone przez te stronni­
ctwa. k óre będa tworzyły większość 
popierającą rząd. Po dyskusji uchwa­
lono, aby sprawę obsadzenia przewód 
metw w wymienionych koinrsuich od­
łożyć do czasu wyłonienia się tej wnęk 
szóści. Na razie zaś p-o stan owioń o za­
łatwić spraw ę  w  ten sposóo, że do­
tychczasowy przewodniczący komisji 
skarbowo -  budżetowej zatrzyma to 
przewodnictwo komisii bndże‘owej i 
obejmie Jednocześnie wiccprezesurę ko 
misji skarbowej, zaś obeonj wiceprezes 
komfsji skarbowo -  budżetowej iza 
trzymujc naaal to stanowisko i obejmie 
przev'odnictwo w koin:sji skarbowej. 
Pozatem uchwalono, aby dyskusję nad 
ekspose premiera ukończyć za wsze’- 
ką cenę jutro. nie dopuszczając drugiej 
kolejki mówcóur. Wreszcie poruszono 
sprawę podpału miejsc nu. sali sejmo­
wej, gayz posłowie niemieccy wyra­
zili niezadowolenie z przydzielenia tnt 
jednego rzędu miejsc na skrajne] pra­
wicy. Porozumienia w ten sprawie nie 
osiągnięto.

Warszawa. (Teł. wŁ) 22 stycznia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu to­
czyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad expuse premiera.

Pierwszy przemawiał ■ P- Barlickii 
(PPS.) Mowa jego była najlepszym do 
wodem tego kłopotliwego położenia, 
w jakiem znajduje się PPS., stojąc po 
stronie rządu stanów wyjątkowych, 
sądów doraźnych i kneblowania pgasy. 
P. Barlicki, jak owa popadiunka z 
anegdoty co chciała cnotę ocalić i 
kapitał zdobyć wybrał drogę najła­
twiejszą. uciekając się do demagogu i 
napadł z ^ałą furją na szowinistyczny 
nacjonalizm. To co mówi! było bardzo 
krzykliwe ale stało znacznie mzej na­
wet tego poziomu do jakiego przyzwy­
czaili nas mówcy PPS. Korzystając z 
pi zychylnel pobłażliwości, przewodni­
czącego podówczas wicemarszałka 
Osieckiego, p. Barlicki tak sobie uży- 
wał“, że prawica ostentacyjnie opu­
ściła salę. Murą jego sentencji aczkol­
wiek me najjaskrawszych może być 
oaerzwame się o policji i urzędnikach. 
Oświadczył, że niebezpiecznie jest 
obywatelowi polskiemu oddawać się w

Warszawa. (PAT) Po sprostowaniu 
p. Gląbinskieigo odesłano w pierw­
szych czytaniach do komisji k:;kai u- 
staw i uchwalono en bloc w drugi em i 
trzeciem czytaniu ustawę proe ującą ar­
tykuł 2-gi ust z 22. wrzemn 1922, 
zmiemającei niemiecką ustawę z 20-go 
grudaua 191L o ubezpieczeniu urzędni-

Warszawa. (Te! wl.) 22 stycznia. 
Senat rozpoczął dzisiaj dyskusję nad 
expose gen. Sikorskiego.

Przed przystąpieniem do dyskusji 
sen Posner w imieniu PPS. zgłosił 
wniosek o pominiecie dyskusji nad 
expose ze względu na to, że Senat nie 
może udzielać rządowi wotum lub nie­
ufności ponieważ rząd odpowiedzialny 
jest tylko przed Sejęiem. Izba wnio- 
sek ten odrzuciła.

W  dyskusji pitrWszy zabi ał głos sen 
Zdanowski (ZLN.) N;e poruszył on po­
litycznego stosunku stronnictwa do 
rządu, ale rozważał tylko program 
rządowy.

Senator Zdanowski oświadczył, że 
uważa za słuszne, iż senat rozpatrzy 
ekspose, gdyż ciaiio prawodawcze nie 
może traktować tych sprotw doryw­
czo z dnia na dzień, lecz musi -wie­
dz/eć, jak się zarysuje całokształt pra­
cy. Jest to tern wrażnic,jszc, że prawdo 
podobnie córa® bardziei wchodzić bę­
dziemy na tę drogę, że inicjatywę pro­
jektów prawodawczych będzie dfr- 
wmł rząd. Nie poruszając naszego s"o- 
surirui do rządu rozważamy tylko pro­
gram. Ekspose bvło szeregiem zarzu­
tów przeciw dotychczasowemu syste­
mowi rządów. Tyle złego nie może 
być wirnikiem postępowania pewnych 
osób lecz skuliłem cnronicznej choro­
by w państwie. Jedną z przyczyn nie­
zadowolenia jest, że nasze ustawy są 
stworzone na wyrost. Podczas fcrmc- 
wania państwa tylko najbardziej pod­
stawowe sprawy powinne być troską 
rządu Myśmy chcieli obj-ć te wszyst­
kie dziedziny żyda. Nie można prze­
cież stosować ustrojów najwyżej kul­
turalnie stojących społeczeństw w kra­
ju o najbardzoj przeludnionych mia­
stach. gdzie jeden pokój przypada na 
pięciu mieszkańców. Premier podkreś­
lił brak administracji kresowej, nazy­
wając ją szeregiem eksper/men ów. 
Stronnictwo moie oddawna zwracało 
uwagę, ze powierzenie .zadań pań­
stwowych politycznym organizacjom

obronę policji, bo oddaie się w ręce 
siepaczy. Urzędnicy zaś są według p. 
Bariickiego gwałcicielami prawa.

Z pewnem zaciekawieniem oczeki­
wano na przemówienie p Witosa, choć 
było wiadomem, że Piast poprze gabi­
net Sikorskiego. P. Witos wygłosił ca ­
ły szereg bardzo słusznych zdań jak 
to, że trzeba zarzucić politykę taktyki 
i wziąć się do polityki wielkich celów 
i że należy utworzyć rząd. mający mo­
żność i powagę do przeprowadzenia 
obranego programu.

Wiadomo jednak, ze utworzenie tego 
rządu leży w znacznym sroDniu w rę­
kach p. Witosa. Dobrze byłoby, żeby 
i on w rnyśl własnych słów przeszedł 
od pięknych programów do pozyty­
wnych czynów. ,Twagi posła Witosa 
nato, jakoby stronnictwa nie reagowa­
ły na program uchwalony przez Pia­
sta sa dosyć niesprawiedliwe, ponie­
waż wiadomem jest powszechnie, że 
właśnie p. Witos w wszystkich do­
tychczasowych próbach nawiązywa-. 
nia z nim rokowań staranpię unikał 
postawienia rzeczy na punkcie realne­
go programu.

nianie posłów i senatorów w sprawie 
zajmowania lokali. Pi ócz tego propo­
nuje referent rezolucję, by rząd cxVd 
w celu dostarczenia pasłam i senati 
rem potrzebnej liczby miesżkań, wszy­
stkie niedostatecznie wyzyskane k»ka-

| w otarttarjuszy nie jest wskazańem. — 
Prem er powiedział dalej, że Polska 
jest państwem narodowem. Rozumie­
my to w ten sposób że skończyliśmy 
z próbami federaitzmu. Na wyrost ma­
my również pewne ministerstwa i u- 
rzędy. Program rządu jest co do tego 
nie dość wyraźny, chociaż konferencja 
ministrów skarbu wypowiedziała się o 
tein niedwuznacznie. Ekspose oddało 
też niedokładnie sytuację w sprawie 
kredytu dla przemysłu, rolnictwa i han 
dlu. Prezes ministrów kładzie naaisk 
na to, że reforma ta tobiona jest ze 
względu na warstwy pracujące, Ieoz 
obawiam się. że z tego punktu widze­
nia nie będzie ona celow^a. Porów­
nawszy te kredyty z równią złota — 
oświadcza mówca — nie słuszne Jest 
twierdzenie j ikoby kredyty zaspakaja­
ły po rzeby na bogatszych. Umożliwimy 
one bowiem rozszerzenie pracy i służą 
wspólnym interesom. Premier podkreś 
lił, że państwo dbać będzie o zwrot 
tych kredytów w tej samej walucie. 
Jedynem określeniem będzie mogło być 
przystosowanie tych rachunków do ró 
wiń złota. Widzimy w-dnak Jak nierów­
nomiernie w stosunku Jo  złota wzra­
sta indeks cen towarów. Poruszono to 
w myśl konferencji ministrów" skarbu, 
ale nie wysnuto z tego innych wnios­
ków, które ta konferencja nasuwa. — 
Unikano zagadnień drażliwych w sto­
sunku do opinii publicznej. Ten zwy­
czaj utrwali! się w Polsce i jest drugą 
przyczyną złego stanu. Zagądnień nie- 
popu'amych żaden rząd nie Dodelrnuie. 
Następnie omawia mów ĉa ustawę o o- 
chroinie lokatorów, o deficytach kolejo­
wych i wreszcie dochodzi do wniosku, 
że rząd musi mieć poparcie sejmu. W 
utworzeniu większości zanitoresowany 
jest i senat. Na przeszkodzie stoją myl­
ne zapatrywania lewicy. Za piawicę 
uważało się dotychczas \varstv"y u- 
przywiIejow;ane. Było to słuszne kie­
dyś ale dziś jest już przebrzmiałe. — 
Ob;e strony Izby onierają się na naj­
szerszych wars'‘wach społeczeństwa 
polskiego ł mają równe prajwa ao u-

dziahi w rzc.dzie Jeżefi po oba stro­
nach Izby nastąpi to zrozumienie pc - 
wtstanie trwałego rządu, opartego na 
większości będzie możliwe (Oklaski 
na prawicy).

Następnie sen. B a!v '/łozvf w imieniu 
PbL. P u st nadępuiaci' oświadczenie:

Stromi ftwo nasze dążv c!o konsol Uacji 
społeczeństwa i dr stwoizcina platformy, 
na k n re: węks.-i.ść p..-Jam-iiUina t ęa ie 
mówiła. Zaznaczam■/ i/\inak że zdaniem 
naszem nie zaistniały i.szcz- warunki do 
aw artenja większości dlatego uznajemy 
za. knn ec^jje pozostaw w obecnych 
warunkach rządu pozaDa^amentarnego. —

r gum  obecnego r / i iu  przedstawiony 
nam przez , Prezesa "Zmis -ów, uznaiemy 
za <■ dpowiadaiący p erz boni obecnej cliw>< 
li. 7. u/naoiem rod nosimy zapowiedź n -.ra  
w \ R/.eczynosp lite'. Któia n e". !ko ustala 
lin.ie wytyczni ..le i yn  szczególma wiele 
określeni ch eelov w akr sianym czasie

Senator Polczyimki IZLN.) oświadczył 
w sm cm przemówieniu, że cxpo.se p. Pre> 
zesa Ministrów daje mało sposobność do 
rzec/or ei odpowiedzi. Klub mówcy pra- 
gn e zajmować się re/ormą gospodarczą. 
L.xpose me przewiduje ani fo rm y  podatków 
ani -anacji gospodarki deficytowe) w przed  
s ęb orstwach oatistwowycb Jeden z mo­
ich przedmówców wskaż \ wał na fantasty­
czny deficyt kolejowy. Nie jest to jediak 
odosobniona yod tym v. zgEdem gałaź go­
spodarki państwowej, gdyż wszvstk e 
przedsicborsLwa państwowe wykazują ń e  
sprawność Co do administracji zauwaz/a 
mówca, że p. Eremjer mówił o odciążeniu 
macniny Daństwowei przez Dizekazanic. 
w elu soraw samo zadom. Samorządy je­
dnak żyja z dctacii, bo państwo ni? p rze­
kazu^. im stałych źródeł dochodu. Musimy 
również przystąpić) 'do so;awv reformy 
rolnej, która p. Fr rmj r potn-nał. Zdaritm  
mówcy porozumień e co do niej możt i po 
winno nastąpić. P Premier apelował do Se 
natu o pośrednictwo w Dorozumieniu po­
między stronni twamt. Dyło iednak iegc 
obow ązkiem przed stworzeniem gabinetu 
podjąć się tego poJ-edn c łwa. aby uzyskać 
pod tawę dla swoich rzad w.

Nast.pnie sen. Nowodwo.sk! zaznacz?!, 
że jeżeit p Premjer mówił co innego w 
Sejm e a co nnego w Senac e. to d-ugąc 
przemówienie byfo poniekąd improwizowa 
ne. (Głos: Bardzo doorze). Należy więc 
wnosić że było ono. przemówieniem preze­
sa Rady MimsPów a nie exrose Rządu, 
Mówci podnosi, że me wszystkie ustępy 
przem wien a premiera mogły być akcep­
towane przez wszystkich członków gab -  
netu. Jeżeli tak iest, a mówca ma takie wra 
żetiie. to dopuścił się uchybień a parlim n 
tarn go i konstyiucęineco. Fremier v.yra- 
z ł powątpiewanie w możliwość stworze- 
n a większości. Z parłam a ‘ntarnego punk 
tu widzenia oświadczenie takie nie mogio 
by nueć miejsca w żaatnm  ustroiu parla­
mentarnym na śv. iec e gdvl iest zadani' m 
premiera stworzenie dla sebie większości. 
Premier wyraził w swem przcmo"'ieniu 
wąiplwośc co do obowiązków wobec Se 
natu. Uważamy to za uiewiaściwe z jego 
strony.

Minister skarbu Grabski wyjaśni i for- 
malnie. że mat rjił opracowany przez kon 
ferencję b. m nistrów skarbu iest tak ob­
szerny i porusza tvle dziedzin, iż nie tn.o- 
żna żądać od gabinetu, aby w kilku dn ach 
ustalił lirję nostęnowana w tym wMte- 
dzie. P. Premier zapow iedział, że przedło­
ży szczegółowy program, w ciągi* mi 'Siąca.

P. Marszałek oznajmia, że dyskusja jest 
wyczerpana. Możliwe, żc c dpedzic się iu- 
tro posiedzenie, lecz tylko formalp** Idzie 
o przyspieszeńe sprawy rekwizycji mie- 
szk ula posłów i sen itorów. Poniew an 
sprawi ta me natraii na or,ozvcie, wystar 
czy jeżeli pozostanie 37 senatorów.

Z  K a m illi sejmowych.
Warszawa. (Tel wł.) 22 stycznia. 

Posiedzenie komisji spraw zagranice 
nych odbędzie się jutro o godz 10‘30 
Na porządku dziennym exRose p. M. S , 
Zagranicznych w sprawie Kluipedy. 
Przewidziane jest powzięcie rezoltu jf.-

Waiszawa. (PAT) Na dzisiejszen po 
siedzeniu sejmowej komisji do walki 2 
drożyzną pod przewodnictwem p. Ar­
ciszewskiego, przedstawili pp. Slurm 
de Stroem i Lipiński w  imieniu Głów* 
nego urzędu statystycznee* dane sta­
tystyczne co do konsumcji za ubiegły 
rok gospoda rczy ora? co do ilości ze 
branych zbóż. Konsumcłi w roku ub. 
wyuosda 173 kg. na głowę, podczas 
gdy przed "wojną wynosiła średnio 2CC 
kg. Go do wzrostu cen przeds‘awil p 
Lipk.ski następujące dane; Ceny wzro­
sły w potówmamu z r. 1914 mn ej wię­
cej o 3464 razy, a mianowicie materia­
ły włókiennicze 5520, zboże 3879, mię­
so 3490, żelazo 1140, skóry 2860, psze­
nica 4470, żyto 4169 mąka pszenna 6600. 

kasza 3770, groch 4442, słoma 4469, u 
brania gotowre około 4200, te mianowicie 
paltoty 3395. kamasze 4160. Po wvs(u- 
chtuiiu referatów wywiązała sie dysku 
sia i zgłoszono cały szereg wniosków 
nad Którymi jednak nie glosowano. Nw 
stępne posiedzenie odbędzie się łuti u 
o gedz. 9.30

j le w bud jolkach państwowych lub znaj 
dujkcych się w posiadaniu painswa do 

ków-- pri warnych. Pos Bittner refero- dyspozycji hiura sef.nmwego. Nowele 
wiał wniosek pos. Cidyka w  sprawie w"raz z rezolucją ucliw'alono w druglem 
nieprawidłowego stosowania przez u- czytaniu ieknomyślnie. 
rząd mieszkaniowy ustaiwry z 4'kwlel- Prz?"stapiono do dalszo, ch m:znraw
nia 1922, o obowiązku gmin mieiskich nad ekspose Prezesa Rany M mst-ów. 
dostarczania pomieszczeń. Idz e o to, Zibcra głos p. Badicki. Ch -. > _kte- 
że wskirck wadliwość! te' usuawv 8C , r>.st?-kę jego przemów.enia p.rdaliśiny 
do 100 senatorów niem-i w Wars -awie j powj że* 
mieszkania. Nowela rozszerza upraw- *
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G l o s y  m t )  o e s p o s e  

fen, ‘ Sikorskiego.
„Gaz.eta W arszawska" charaktery- 

XDe esposc sten. Sikorskiego jako 
„gr‘tbą demagogię" obliczoną na pozy­
skanie sobie względów lewicy i na
przedstawienie się w roli „zbawcy oj- 
«rj'zny“ zagrożonej przez „rewolticię" 
i „barykady1. .

„Premier us im-, ał wczoraj wygrać na
raec? swojej argumentacji prasę zagrani­
czną. Ale słusznie wołano z prawicy, że 
to przecież rząd sam nietylko przez urzę­
dów? P. A. T. wwawMl w prasę zagrani­
czna „widmo anarchii i y oi;i\ d,mroyv ei w 
Polsce", ale p®ną<5to okólnikiem rrrntetra 
spraw zagrań1 cznych polecił naszym Pła- 
.eówkona dyplomatycznym przedstawienie 
rządom i opin.ii zagranicznej, że zamoido- 
wanic Piez’ denta Narutowicza było sku­
tkiem rozkiełznanych walk uai.yjnycb 
które rząd zdecydowany iest zdusić.

N aw er". robi się rzeczy niesłychane ze 
stanowiska oororiy interesów państwo­
wy ch zagranicą, byleby Piko prasa zagra­
niczna, fałszywie poinformowana. p Łała
» „w omie ■ narchji i wojnie domowej" w 
Polsce a  następnie głosy Jej rzuca się na 
s^aię rozpraw wewnętrzno-politycznych w 
Sejmie. i  _k zaczyna się „naprawę Rzeczy­
pospolitej"!

Jak bezceremonialnym w swei partyjno* 
• ści i niewybrednym w wyborze środków 

walk, pa.i tyjnej iest gen. Sikorski, tego 
ao\vodcm, że utożsamił w swem eypos 
ąmasy roootmcze" z bojówka socjalisły -  
czna. 1 to dwunrotn e! A wiec namawiane 
rzekomo pr-amiera. by dla równowagi 
„zwrócił się z represiami rrzeciwko ma­
som robotniczym". Jest to oczyviśc;e 
fałsz, bo opinia narodowa pomagała się 
tylko ukarana człrsrków -nówki sortełi- 
stycz.nei, która na Placu tf i zech Krzyży 
rozpoczęła przelew ’• rwi. Ale gen. Sikorski 
odpowiada z góry: winnymi byli tylko ko­
muniści, którzy s ę do bojówki socjalisty­
cznej przyłączyli; socjaliści sa bez wmy...

C zy : w tych warunkach może kogo dzi­
wić, żc rząd gen. bikorskiego ze swej rtńft» 
r.y uważa za usprawiedliwione i słuszne 
tideka-nie s-v co bezprawia, gdy oa» mu 
jest „m  rękę"?

„A strona gospodarcza i finansowa ex- 
pose rządpwejjo? Co mogło być mile przy- 
iętem przez lewicę, było szeroko rozpro­
wadzone: natomiast przepłynął gen. Sikor­
ski powierzchownie poprzez kwestje d.a 
Lwicy drażl we. Ze wz .ledu też na iią, 
oczywiście, preniier oświadczył os rbżhie 
f skromnie że „materiał, iakies.0 dostaw- 
czyły narady b. rnmistrón skarbu, będzie 
prze/ rząd zużytkowany". Istotnie, ostro­
żnie i skromnie ‘!

„Przy kwest.ii programu skarbowego, z 
którym wystąpi minister Grabski, rz d 
będzie musiał pizeiść od dekhamncyj i za­
powiedzi, a lewica od oklasków i fleiclai a- 
ęyj — do czynów. Wówczas wykaże się 
„siła" gabinem gon. Sikorskiego a  prz -de- 
wszystk.em siła jego podstawy >v Sejmie 
i w społeczeństwie. W ów czas zobaczymy, 
jak trwałym bedzte zantane do tego iza- 
□u nie tylko socjalistów, wyzwoleńców i 
obcycli narodowości, aio także piastowci.w 
i cnpec rowców —  i jak trwała gotowość 
ponoszenia przez 'cb- wbrew scoleceri- 
stwu odpowiedzainośoi za. ^Kabinet gen. 
Sikorskiego i jego działalność".

„Rol^otiik" iwyąuaje. że ocaekiwal 
z napiężoną ciek aw ością przemówienia 
premjera-gajcraia. „Zwłaszcza waż- 
nem było, jakie stanowi*® zsunie 
premier wobec „Chieny", je j polityki i 
jej u roszczeń. „Robotnik" uztiaie, że 
stanowisko zajęto pi zez p. Sikorskiego 
„było naogół dobre, trafne i mocne".

Roczem organ PPS. rozpływa się w 
pochwałach: Gen. Sincorski „wystąpił
ostro i bez obsłonek przeciwko zama­
chowym i przeciwpaństwowyrp meto­
dom reakcji", „nic przechodził nad n!e- 
nii do porządku dziennego przy potno- 
cy sentymentalnego a beztreściwego 
frazesu o zgodzie".

„Ta część przemówienia premiera 
była czynem politycznym i stanowiła: 
moment może najważniejszy w całości 
jego wywodów".

Poza tą częścią „programu naprawy 
Rzpitej" zasługuje zdaniem PPt\ je­
szcze na uwagę to, co premier mówił 
o klasie robotniczej. Reszta jest papla­
niną bez treści i znaczenia, do luórej 

\ „Robotnik" bardzo słusznie nic przy- 
w iąztut żadnej wagi i przechod/i nad 
ria oo porządku dziennego.

„Kurjei Polski", organ masonerii i 
wielkich żydowskich finansów zgadza 
się z „Robotnikiem" w tern, że podsta­
wową częścią przemówienia i progra­
mu gen. Sikorstdcgo było jc^o zobo­
wiązanie się „do walki z reakcją" Nie 
używa tylko tak jaskrawych jak or- 
gan PPS. określeń, lecz gub1 ie we 
mazesach o „krzywym i chorym sto­
sunku legislatywy do egzekutywy"

Ladroy ienietn tego stosunku ma być 
zwrócony przeciw większości narodu, 
OBirt? na mniejszościach narodiwo- 
łckowych, pczaparlanicutarny rząd ge­
nerała Sikorskiego.

Z a g r o ż o n e
Ostatni Hahikauie

Społeczeństwu polskiemu w Wscho­
dniej n/łąłopolśce grozi nowe niebez- 
tńec;., listwo, orzez ogół niestety zapo­
znawane, % mianowicie aipeltie owład 

adwokatury przez żywioły nam 
obce a nan et wrogie.

Zbytecznym byłoby wykazywać 
wpływ i znaczeirie adwokatury, zawo­
du wolnego, na bieg życia narodowego 
nietylko we Lwowie, ale zwłaszcza 
po małych miastach i miarłeozkach, 
gdzie skutkiem wypadków wojennych 
i ich następstw iakoteż zmniejszenia 
urzędów państwowych, zwłaszcza kas 
skarbowych, znaczna część elememu 
inteligentiiego odpłynęła do miast wię­
kszych i do Lwowa. Skutkiem tego nro 
cesu każda pod względem narodowym 
i społecznym uświadomiona jednostka 
przedstawia duże znaczenie dla pod­
trzymania naszego narodowego stanu 
posiadania, a cóż dopiero adwokat, — 
jednostka o silnej inteligencji, z poczu­
ciem obowiązku naród iwego, ekono- 
tmoznie niezależna, mogąca nietylko 
w życiu narodowem niesłychanie silny 
wpłj w wywierać, ale oomocą, radą i 
ooro.ią służyć współrodakom w praw­
nej walce z elementem nam'obcym, a 
wykonują: swój zawód twarao stać 
na straży, by nasz stan posiadania nie 
kurczył sio i by ziemia, tłumy, handle 
szły tylko w polskie ręce, słowem, by 
hasło „swój do swego po swoje" fa­
ktycznie imało realną wartość.

Znaczenie to doskonale zrozumiały 
elementy -lam obce i zapełniająo pilnie 
szeregi kandydatów adwokatury, pra­
wie że zupełnie stan ten opanowało, 
stwarzając przez to niezwykle groźne 
niebezpieczeństwo dla społeczności 
polskiej.

Według wykazu foby adwokatów 
we Lwotwe i Samborze, >bejmuiących 
całą Wschodnią Matopoiskę. jest o- 
becnie czynnych kandydatów adwoka­
tury około 800. Z liczby tej nrzypada 
na żydów przeszło 600, Rusinów około 
150, a zaledwie 19 Polaków. Smutny 
ten stian liczebny przedstawia się je­
szcze dla nas niekorzystniej, gdy się u- 
wzglcdni, że około 14 polskich kandy­
datów - -  to jeszcze przedwojenni kon- 
cypie-uci z ukończoną praktyką, w prze 
dedmu egzaminu adwokackiego i o- 
twarcia własnych kancelarii, a zupeł­
ny brak lud/i młodvch, świeżo ukoń- 
czonych prawników, któ>rzvby mogli 
zapełnić coraz większe luki pale skry 
polskiej.

Do sytuacji obecnej bezsprzecznie 
przyczyniła się zupełnie świadoma a 
o solidarność narodową uparta akcja 
żywiołów i*am obcych, zdążająca do 
izupeluego wydarcia tego działu pracy 
z rak p a l* k ii  i tem samem znacznego 
osłabienia stanowiska naszego w  
Wschodniej Małojolsce. śPonadto zł'o-

fJskiitec/nioue w cmiii 20 mii. wybory do 
Wydziału hvowsk'ej Izby adwokackiej da­
ły następując;* \ .yhk:

Prezydent: Dr. Michał Grek: Wicepre­
zydenci; Dr. Abraham Landes. Dr. S -w --  
r>;n Panem. C/łonkowie Wvdzi-du: Dr. 
Maksvmiliin Prłęd, Dr. K izńnerz Laz. Dr. 
Bogusław l ongschaiups. P ". Juliusz No­
wotny, Dr. Ja rosław D!eśuirkL Dr. Michał 
Rinsel. Dr. jty.ńor .SteiGiodt. Dr. J  n 
Strzeniuński, Dr. Leon Wolf. Zastępcy: 
Dr. Marceli Buber, Dr. Mariar Głuszkie- 
wicz, Dr. Leon Korraicki. Dr. Anze m 
I utwak.

Prq#sydŁHt Pady dyscyplinarnej: Dr.
Ignacy Wein.

Prokurator: Dr. Artur T li. Zu-fepca t»ro- 
kuratora- Dr M"'żcsz Dojriiewski. Dr. 
Igntcy Schrenbach.

Członlcowe Rudy dvsc.vp',rarnc,: Dr,
Eugeniusz Dawydiak. - Dr, Adolf Memces,

„Mimo Olbrzymie? —  pisze „Krrjer Pol­
ski" --- doniosłości refonur' skarbowej I 
■walutowej, mimo ogromne: wagi n asaer» 
programu w polityce zagranic tnei — punkt 
ciężkości programu leży w tei części pr*e 
mówienia, któia odnosi sic do LonLcme] 
zmiany pioóstaw rząd zerf w Polsce".

plmtorH.
Falestry polskie!.

żyło się na to szereg innych przyczj" 
z których sjważniejsze:

Silny oapływ prawników do służby 
państwowej, d^tasseza do ciągle w 
stanie organizacji oędącej administi a- 
cji, sądóe/ tak cywilnych jak i wojsko­
wych, ponadto do służby w bankach, 
przedsiębiorstw acn przemysłowych, 

handlowych, naftowych itd. Wielka tu 
gra rolę bardzo lukratywne wynagro 
dzenie współpracowników w wymien o 
nych zawodach, znaczne pensje, tan' 
tjemy bilansowe, dodatki odzieżowe, 
zimowe, wiosenne itd. przy równocze­
snym marnem wynagradzaniu kandy­
datów' adv\ oka tury, których pensja 
miesięczna nawet z prawem substytu­
cji i długoletnią praktyką nie przekra­
cza przeciętnie 150 -170.000 mk.

Wprawdzie sprawa ta została już 
poiuszoną na Wydziale Związku Pol­
skich adwokatów przy współudziale 
delegatów polskich kandydatów, ale 
akcja ta dopiero Jest w zarodku i nie 
prędko — zdaje się — wyda konkretne 
rezultaty. Zaznaczyć przy tem wypa­
da, że kandydaci żydowscy i niscy, 
koncentrując się w Stowarzyszeniu 
kandydatów adwokatury, przez uchwa 
lanie co pewien czas minimum płac i 
wywieranie presji na adwokatów przez 
swoją solidarną akcię niec:dającą się 
nawet przed oojKote.n (kancelaria 
adw. dr. A.) uzyskują znacznie wię­
ksze wynio-rodienie a ponadto korzy­
stają z pomocy finansowej swego 
społeczeństwa, które w łvm kierunku 
nie szczędzi kn  Poparcia.

Brak jakiejkolwiek organizacji pol­
skich kandydatów i rozprószenie po 
kancelariach lwowskich i prowincjonal­
nych, przy nader słabej sile liczebnej, 
utrudnia akcję organizacyjną, która 
oparta o Związek Adwokatów polskich 
w kontakcie z kołem <rakowskim po­
zostaje narazie także w stad um po- 
czątkowein.

Nic więc dziwnego, że w tym stanie 
rzeczy nieliczna grupka poL kich kan­
dydatów walcząc o możność bytu w 
obecnych przykrycn stosunkach życio­
wych, zdana tylko na własne siły z 
trwogą spoglada w przyszłość polskiej 
palestry Wschodniej Małopolski. $vvia 
doma zaś znaazenia zawodu adwoka­
ckiego dla sprawy narodowej na kre­
sach pragnie przez skreślenie tych 
słów paru obudzić czujność społeczeń­
stwa na grożące niebezpieczeństwo u- 
traty bardzo ważnego działu pracy na 
rzecz obcych żywiołów, spowodować 
żywsze zainteresowanie młodzieży 
prawniczej zawodem adwokackim a 
Związkowi Polskich Adwokatów pod' 
dać pod rozwagę celem żywszej i 
'lergiozniejszei akcji w ratowaniu za­
grożonej polskiej palestry.

Dr. O. B., kandydat adwokacki.

1 i. Salcmon Rawie_, Dr. Da*1d Tlion. 
W 'dzie« us ąpier.G Dr. Dncrńowsftsego: na
2 h ta  Dr. Lenn Chotiner. x  razie us at> e- 
nia Dr. Schnenbacha: na l rok Dr. iłuJiu z 
SanJnier. Z .-.lępc’ czloukiiw Rady dys- 
eypliuariiej: Dr. Oswald Kirnmelman, Dr. 
Józef Meller.

Egzamin itom - je dl i eg/ammów aSwa- 
kackich: Dr. Maurycy Aiierlian.1, Dr Ma­
ksymilian ipoejjzsilgf, Dr. Slan sław De- 
.rjfhŁ Dr. thfip Lwyn. Dr. c:te‘aii Fedak, 
Dr. Marek Feil. Dr. Aleksander ffausmann, 
Dr. Fatnuel liersrhtal. Dr Edmunl Ka- 
meńsk.’, Dr. JakT.b korki:-:. Dr. Włodz'- 
mi -rz Mo -hnacki. D'-. J  liusz Nowotny, 
Dr. Józef Raucii. Dr. Adolf Rosmarin, Dr. 
Mikołaj ‘■•zuchev i"z. Dr. Izydor ^-tein- 
hardt. Dr. Józef Wróblewski. Dr. Leon 
7.i"n.

Egzamnałr rowie dh egzaminów sę­
dziowskich: Dr. M AHertiand, !>r, R. Bu-

^ o r y  w iwowtsftisj iz6ie adwokackiej.

be', Lr K C m ś k  Dr. ?  Aon eck*. Dr 
M. i ried. jir. AA łodiimi r z  Goiflewsk’; L-r.1 
F Kasa-efiski, Dr. St. Krzeimcki, Dr. Make 
Lew.cki. I>r. Dawid MaU. Dr. K. HareŁ 
Dr. Wl. f 'chrym owrę. Dr. J. ( k.eśniJd, 
Dr. S. Dr. B. WMim.

Komisja i e w iz y jrs*D r. S t  Fedak, Dł 
L. ? ej fart Dr. F . Sommerstoic

Jan więc z pasyyżseego przeglądu aa- 
zwsk wnika, Iwmwska Izba ad - >katów 
staia się potężną placówka żvdowsta- 
akraińska. W zestawieniu tem wyjrśni w 
równie; je, wybitnie polityczny charakter, 
cc w-dać z doboru lodzi zaanr .̂Twatiy jD 
poi Ocznie, zacząwszy od zaalużonesro w 
* roctsacn kemuristy cznych D r Greka 
Prócz kilk i >sÓb znanych z patriotyczny h 
przeitonań polskich — kładą na Iwo* iłoej 
Izbłe adwokatów wybrnę piętno poKty 
czne nazv' ska obrońców F-dal a i czołomż 
przedstawice': wojujące. syjóbidtnii.
n.zec, durakterystyczss. że członkam, 
Rady dyscyplinarni J  są sami żydzi.

GŁOSY PUBLICZNE

Jafi feolm hezpismie zoui 
spoholanłom irzętsp,.

Naprawa Rzeczyposnoiitel. zapowiedzia­
na przez '. Premiera, nie powinna się ogr„ 
n;czać tylko do wy-Jana odezwy de urzę­
dników, aie zająć się powinna w pierw 
szym rzęuzie także zbadaniem spos, ba u- 
rzędowan a w Warszar. ie. gdyż od „gl&- 
wy ryba cucnnie". Mam na mvśli M ni- 
sterstwo kolei i  laziu-ch, które zryw ahe  
z daw niejszym systemem, jako nowość 
wprowadziło system zcentralizowani i 
wszelkich dostaw i zakupów u siebie.

Społeczeństwo zamrę esowane iest sil­
nie, by koleje, te arterj: rozprowad aj ce 
j o całym org -.niżni e państwowym ws ek- 
kie artykuły potrzebne i wytwory pracy 
Utd/kiej. funęo«aty sprawnie i nie przy­
nosiły niedobo-u. Boć przeć eż podwy -kę 
opiat ko1eiowyeh niotywui: Muiisterstwc
v zrastającym ciągle n edobor m

Pizyoatrzmy się; więc. jak Ministerstwo 
kolei państ vo\vych samo przyczyn a s:ą 
do wzro'Stu tego niedoi>oru i to w r.posób, 
który nie może być tłumacz -nv ;ego nai- 
wnoś ią kupiecka. Dla przykładu pod ję 
następujący fakt:

Dyrekcja kolei państwowych w Stanirla 
wow ie, poirz bując wieks e.i lości progów 
Holejoyyych. otrz) małą z końcem ;b. rokn 
zawiaaomienie, że nandlarzc drzewa —  do 
•stawcy kolejo., i —  ż; dz. natuialnie — 
wysyłają do Chod uowa kilkanaście »ago  
nów progów kol iowych z okolic Bydgo­
szczy czy W łna — bo w Małopoisce od 
powiedniegio drzewa prwnie brak.

Wagony w oznaczonym czas o naderzly, 
dyrekcja kolei Stanisławowskiej wysła a 
komisję do odbioru progów, k-cmisja drze­
wo oglądnęła i zaledwie może lś-tą  cześ .̂ 
nadeszłego drzewa uznała iako materi ł 
nadający się na progi, a  reszte startm, ią- 
cą tzw. kopalniaki, jako menadriący się 
na progi kol jowe maierial —  odrzuciła.

Komisja spełn v, szv sumiennie swoje za­
da ne. odiechała — dostawcy drzewa z ra 
dości. że tyle drzewa odrzucono, ręce za­
tarli i na drugi dzień drzewo me p.zyięte 
wysłali — jako kopalmaki do Drohobycza 
do copaln .

Wszystko w porządku — powie ktoś -w 
gdzież tu J;ka i czyja rzkoda ta nft w -.ę  
PĆ3 podkreślana „n.eświadmność" Minister 
stwa kolei. Byioby wszystko vv porządk i, 
gdyby me pe\vi:c ale a łnanowicie, że| 
drzewo to aż 7 nul Wilna do ( honorowa' 
jirzyjecliaio, w oln zupełtre „d opł fy prze 
wwozowej, że o tem nadawcy z góry \vi -  
dzieli, żc odb nr i k w afflp cją materi fu, 
czy zdatnym jest na progi kolejowe — od­
była się w Chodomwie i ze z tego . su­
mienni1 nadawcy progów a dost tw cy Mi­
nisterstwa te 'lejowego skorzystali, by p >d; 
pretekstjm dostaw-w do Chi,do,owa pro­
gów koleiowwch przew i'/ć zą .Firmo Ł o- 
pilni.aki, z gory przeznaczone do Droho­
bycza.

Czy taka gospodirka me iest marnowa­
niem grosza publicznego a dostawcam 
którzy z góry szli na oszukańcza sposób 
przewiez enia za darmo kopalniaków, iak i 
Y-innymi fi-nkcjon irjuszami adm ni tr i ii 
państwowej — nie powinny  ̂ sie zaopieki>- 
wać sądy-?

Czy °olska - -  to już zimny trup — na- 
któN-frf bezkarnie żerować moga rozmaite 
hieny:1

Dr. Marian BobrowskL

 *  -  ‘ ‘ '

C d  w y d a w n i c t w a .
Z powodu olbrzymiegt* podrożę nii 

papieru, robocizny i innych środków 
wydawniczych zmuszeni jesteśmy na- 
równi z innymi dziennikami podnieść 
z  dniem  1 lu te g o  1 9 2 3  cenę pre­
numeraty miesięcznej : 
bez dostawy . . . .  M p. 7 5 0 0
z dostawą we Lwowie „ 8 5 0 0
z przesyłką pocztowa „ 35*M>
za granicą . . . .  „ lOOOO

\ hatomiast już od 24 stycznia t j. 
od środy, podnoś my cenę 1 egzem­
plarza w rozso zedaży pojedynczej na 

3 3 9 0  M j»
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7 opery.
Gościnne występy StanlsŁawy Kor­
win - Szymanowskiej w „Łaknie" 

De!ibes‘a.

Sądzę, że nie przesadzę twierdząc 
iż kjżay występ p. Szymanowskiej 
fest naprawdę jasnym donecznj m pro­
mieniem, rozświetlającym i.asze dość 
izcre życic muzyczne Promienie te 
niestety ty'ko niekietty modemy podzi­
wiać, lecz gdy' ’wres^de zabłysną, nic 
są nam wiew prawdziwej sztuki. zja­
wę piękna, jak Iza szlachetną i czystą 
a pełną nie wysłowionej poezji i czaru 

Wielka to bowiem cairodziejKa z tej 
p. Szymanowskiej ujarzmia ona i pod­
bija serca nietyłko audytoijum, lecz 
porywa $wvm wielkim artyzmen. przy 
godnych partnerów, budząc w nieb po­
tęgą swego talentu dreszcz wzruszenia 
i zapału dla sztuki. JeAiaik p. Srwmfa- 
uowska na ogol nem tle jaśnieje wprosi 
swoją dystynkcją, kulturą, rasowością, 
prostotą, czarującym wdziękiem, feno­
menalną muzyicejlnością a przedewszy- 
stkicin poczuciem styrlu, tydyż ona je ­
dna tylko, .przeniosła nas w cudzą kra­
in* Wschodu, dając uroczą postać hin­
duskiej dziewazyny. O śpiewne zaś ar­
tystki śmiało można powiedzieć/ że 2 
każdym dniem śpiewa lepiej, a głos Jej 
wciąż nabiera plasku i sity. Koloratu­
rową arję zaś w drugim aikcie rozen- 
t tzjazmowana publiczność nagrodziła 
huraganem oklasków'; scena zaś śmier­
ci była odegrana z meizwyikłem, wprost 
poryw ai-icem odczuciem, pazostaw ia- 
fąc głębokie wrażanie, niestety brutal­
nie przerwane przez miły odruch te­
raźniejszej siifbtehioj publiczności, któ­
ra nie czekając na końcowe akordy u- 
tAoru na wyścigi popęd,Ala po futra 
I kapelusze.

Z pozostałej obsady wymienię pp. 
tłpowską, Smiglewska Hks lerównę i 
Ostrowską, ta ostatnia d/omrze śpiewa­

ka lecz za głośno.
Z panów bardzo dobrym był p. 

Scluitz, którego Pięfchy gtos i proste a 
miłe zachowanie się na scenie dobre 
cen iło  wrażenie,

Pp. Lówczyński i Okoński cieszyli 
eię zwykłem po rodzeniem. Pomvśkiie 
Wywiązał się. ze swej roi p. Niedziel­
ski, tylko .zibyt częo o spoglądał na dy­
rygenta, co zmniejsza wnażeme.

Balet z PP, Buikaeką i Łozińską na 
czole rzęsiście był oklaskiwany. Dyry­
gował muzykalne P, Lelirer. Sala za- 
rołrśpm, jak zawrze na występach p. 
Szymanowskiej, która spodziewamy 
tię., ze Dyrekcja uprosi jeszcze w tym 
Sezonie uhoć na parę występów, zwła­
szcza w' „Cytranerji", gdlzie artystka 
fest niezrównaną.

Witold Friemanru

S i
wspaniały dram at w 6 aktach. Bohaterem  jest najstraszniejszy pies 

północy, ponury i dziki jak w.Jk. Dziś R i « ł o  L e w 365

A o w - i ś ć !  N iew dziane w e L w o w ie ; M śaao Clą****? r a .

Fm  I M  przepiękna komedja dr matyczna w 5 akt. z prologiem. Wgi. roM 
t l B l J l f f p l  s*ynna z P*ębności P a n le t te  L a n d a ,s  artystka teatru paryskiego. 
jyiiJ&l i f  &9 Wspaniałe sceny cyrkow e. Pześliczne zdjęcia z Nicei i Monte-Carlo

Z  sa li k o n c e r to w e j.
W ubiegłym tygodniu mieliśmy dwa 

koncerty' solistów, skrzjąika Juliana 
Pulikowskiego i śpiewaczki Stefanji 
Ogińskiej, 0  występie pierwszego nie 
mogę wydać konkretnego sądu, gdyż 
kancertaut był silnie niedysponowany. 
Przykre przejścia w bolszewji, skąd p. 
Pulikowski niedawno powrócił, Jata 
niedoli wojennej i powojennej nic po­
zostały bez wpływu na jego system 
neiwowy. Pewien niepoKÓj i łatwo 
zrozumiałe przemęczenie przebijały się 
w interpretacji pręgrarrm, obejmujące­
go dzieła Tartinfego, Czajkowskiego, 
Kreislera itd. Nie wiem jednak co mię­
dzy wartościowemi utworami znaczył 
maiutes o w o k ozacki płód Zimoalisty pt. 
„Melodia i taniec hebrejski ‘ Foinija- 
jąc wspomnianą niedyspozycję należy 
stwierdzić, że p. Pulikowski jest 
skrzypkiem dużego talentu i powa­
żnych studjów. O zasobach artysty­
cznych koncertanta świadczyły trans­
krypcje Kreislera, wykonane z po o- 
tem i wdziękiem. Publiczność wifp.łi 
serdecznie cenionego skrzypka, kiore- 
go prawdopodobnie jeszcze u b je in j- 
krotnie usłyszy.

Mało znana ogółowi śpiewaczka p. 
Stefania Ogińska może pocli walić się 
poważnym sukcesem, jaki odniosli 
ouegdaj w sali Polsk. Tow. Muz. Przy­
puszczam. że jeszcze korzystniej wy­
padłby występ p. Ogińskiej na de­
skach operowych. Kwalifikują ją do 
tego warunki wokalne i zewnętrzne. 
Głos z natury silny, dobrze wyszkolo­
ny', odpowiednia dynamika, frazowanie 
i dykcja, umiejętność wydobywania 
eicktów dramatycznych świadnzyly o 
sutniennem przygotowaniu i dużym 
talencie. I)o negatywnych sposirzeżeń 
zaliczyłbym niepotrzebne forsowanie 
górnych tonów I pcwięn brak rutyny. 
Obok pieśni wykonanych bardzo do­
brze byłv sfabsze( jak tip. pieśń Szy- 
manowskiego. Możliwe zresztą, że

zbyt jeszcze mamy w pamięci niezró­
wnaną interptr-tatorkę tych pieśni p .  
St. Szymanowską, a może Śte.c trzeba 
to położyć na karb poeząUowej tre­
my. W następnych iuf bor/iem pie­
śniach dr. Sołtysa i W E-iemaura po­
trafiła śpiewaczka wykazać, duto zmy­
słu artystycznego. Inna rzecz, że pię­
kno tych pieśni musi zawsze porwać 
słuchacza i wykonawcę. Tana nn. „Mo 
dlitwa" Fn*manna nałoży do najszczy­
tniejszych wzlotów' ducha twórczego'; 
jest emanacją wigry rycerzy z pod 
Grunwaldu, błaganiem skierowanym 
bezpośrednio przca tron Bogn. „Przyj­
ście" dr. Sołtysa to zwierzenT subtel­
nego poety, łączącego znicz natchnie­
n i  z pracą nowożytnego intelbktu; 
mamy nadzieję, że ceniony kompozy­
tor zrezygnuje z przysłowiowej skrom­
ności i wydobędzie ze pvej teki także 
inne, nieznane nam pieśni.

Wosróle p. Ogińska ułożyła program 
wieczoru bardzo interesująco. Pieśni 
Rachuranowa i ' Grecraninowa nie 
wvrnaga ją blższęgo omówienia, są bo 
wfejjj powszechnie znane , i maran e.

„WjTonnła je śpiewaczka najlepiej, 
ft-yfasgoK! „Kołysankę*1 Gręcr/an nowa. 
W drugie; c/eści koncertu (wolałbym 
porządek odwrotny) itsłvszeliśmv pie­
śni Brahmsa Ma rjcs, Weingadnera, 
wreszcie efektowna, ale zbvt eklekty­
czną pod? wzgi-młem wyrazu Korngoida 
arę  z ore-y Zamarłe miasto**.

Akompaniowała na obu koncertach 
zaszczytnie znana pianistka p. Ofta- 
w o"’a. Gra Je! wytworna niemało 
przyczyniała się do wzmożenia arty­
stycznego wrażenia.
________________ Dr. Adam MUscha.

NADESŁANE.

Bal a I t a l i i
R M u io fa i n t a  31 sfyc^ma 1823.
Po ścisłe imienne napras^e i a zgłas ać się 
należy r  sekretariacie Mikołaja 15 2 p. oć 
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K ^ t u n n c z o .
przełożyła z francuskiego 

Alma Zborowska.

(Ciąg daiszy.) •

W drogę teraz, do wioseł, w stronę 
Hiszpanii, której zaciernrione deszczem 
eguie widnieją już zdaleka. Czas jest 
oki opny. koszule przenytników już 
przemokły, a wiatr smaga uszy pod 
bereiami, opuszczonemu aż na oczy. 
Jednak dzięki sile ramion jechano 
szparko i dobnze, gdy wtem ukazuje 
się coś w ciemności, jaaby potwór śli­
zgający się ku nhh po wodze. Zle! To 
okręt strażniczy, który co noc obwozi 
hiszpańskich celników, rizyuko trzeba 
zmienić kierunek, zażywać podstępów, 
tracić drogi ozas, gdy się już i tak spó­
źniono.

Ale oto Wreszcie przyoyn bez prze­
szkody barazo blizko hiszpańskiego 
brzegu, pomiędzy wielkie rybackie 
czółna, które w burzliwe noct śpią tu 
na łańcuchach naprzrciw „marynarki" 
z  Eomarabji. T o  ważna chwila. Na 
szczęście deszcz jest im wierny i pada 
leszcze strumieniami. Całkiem w lodzi 
schyleni, aby się mniej ukaz\*vać, mic > 
już nie mówiąc, odbijając w wsliml od , 
dna, aby \¥y obie mniej al.isu zbii- j 
zaia się pewc! r>< -.wiiidkur z cliwi- '

lowt-mi przystankami, gdy się im tyl­
ko wydaje, że coś porusza się pośród 
tak rozpierzchniętego mroku j cieni bez 
zarysów.

Otóż teraz przytulają się do jednego 
z tych wielkich czółen, tak, że niemal 
dotykają lądu. I to jest to  umówione 
miejsce, właśnie tu do winni się znaj­
dować zagraniczni łowarzyszo, aby 
ich przyjąć i zabrać skrzynie do domu, 
w którym je zwykli ukrywać. Tyfncza- 
sem niema nikogo!... Gdzież oni są?-. 
Pierwsze chwile mijają jakby w paro­
ksyzmie oczekiwania i czatów, który 
podwaja siłę słuchu j wzroku. Z oczy­
ma rozszerzonemu i nadstawionemu 
itszyma czuwają wśród jednostajnie 
strumieniami lejącego deszczu. Ale 
gdzież są towarzysze z Hiszpanii? 
Pewme minęła godzina .rzez ten prze­
klęty, nocą stróżujący statek strażni­
czy, który zepsuł całą podróż, więc 
napewne odeszli, sądząc, że tym razem 
nie udała się wyprawa.

Upływają jeszcze mhrity w takiem 
samem znieruchomieniu i takiem sa­
mem milczeniu. Rozróżniasz dookoła 

\vie'kie, bezwładne łodzie, jakby pły­
wające trupy zwierząt, a dalej i>onad 
wodami zwał ciemności, gęstszych niż 
ciemności nieba, a są to domy i góry 

, nadbrzeżne... Czekają bez ruchr i sło­
wa. Rzekłbyś, duchy przewoźników u 
bram wymarło/o miasta.

Powoli słahn!e natężanie ich zmy­

słów, nadchodzi znużenie wraiz z po­
trzebą snu, — i spaliby tutaj na lym 
zimnym deszczu, gdyby miejsce nie 
było tuk niebezpieczne.

Wówczas Iczua naradza się po cichu 
w baskąsŁm języku z dwoma najstar­
szymi i postanawiają wykonać rzecz 
śmiałą. Ponieważ tamci nie nadchodzą, 
a wiec niech się stanie! Spróbują tam 
pójść, zanieść aż do tego domu prze­
my coue skrzynie. Stras arie ryzykow­
ne, ale wbili to ;obie w głowy j nic 
ich już me powstrzyma.

— Ty, — rzekł Iczua ao Rnjrnondą, 
właściwym sobie sposobi m w yklucza­
jącym odpowiedź, — ty mój mały bę­
dziesz pilnować łodzf, bo nigdy nie 
szedłeś tą drogą, gdzie my pojezierny; 
przywiążesz ią u samego lądu, ale nie 
zanadto silnym węzłem, rozumiesz 
runie, abv oyć przygotowanym do u- 
my kania bez hałasu, gdyiry pi ayszli 
karabinierzy.

Więc odchodzą wszyscy z ugiętemi 
ramionami pod ciężkim brzemieniem; 
wraz głuclmie na pustem i tak cicm- 
nem wybrzeżu cichy, ledwie uchwytny 
odgłos ich kroków w jednostajnym 
szumie ulewy. A Ramunczo, sam zo­
stawszy, przycupnął na dnie czółna, 
aby być mniej widoczny, nieruchomie­
je znowu, zlewany wc!ąż deszczem, 
który pada teraz roamo j spokojnie.

Opóźniają się towarzysze, a stop- 
riowo wśród tej b e z c z y n n e * u&go

8

jp m fe a  i  w stuka.
DDriuss O* sw a Rezerwy". N  aa

byli woisbcwi, wsr,vstk.ch fcrmacyi Kńit- 
tniczyeh j wojska, staleąo. wiadaiecy P?ó- 
rem literackim, złożyli swe ' ,'t>cmni«WL 
z przeżyć we wojska w jedną mt Tcsującą 
eatr ść j w  ten spesób m w stsł- głćwn* 
częśc pjmk.tni.ka. ./Diariusza O icera Re- 
zerwy", „iosy świeżo ortoCił prasę drn- 

iabo pr :eszto ,®0 sbiw. Leząca, 
asiążka W panaętmku ..Ojarjusea' spoty­
kamy szereg p;erv.a*orzęar,yoh .azwiefc 
ze świata liierackKgp rak riartkie„jc«, 
Bnclmer, ^naikiewicz, German 0 6 rs- i  
Crw żdz. Ka6en-B,?ndr( wsku WaL.łszy jki, 
Orican, Rehizy nski, R per. S ch ro -d c, 
Sicr-wrc /ski, Siońsitl, Wierzyński i Lnisu 
Pamiętnik npcłniają t ibbee 2 6f od na- 
kami paimąfkow-n.. Wswstk ch ionnacy® 
ocbotfuczych j w orka s.ałeeo. Część io- 
V)imacy;ną w-ypełmają wszelkie urzeęisy, 
potrzebne ofKerom rezerwy i dom staty­
sty o me o pobtępie noty bczasowel ich or­
gan. iacji poć względem .społecznym, kan­
ałowym i t. d Zamieszczenie na czet: 
,Djarjnsza‘‘ kalendarza na r. ’ 923 cz ał 

aktualnem tt wydawmictwo które wyszło 
staraniem Obywatelskiego Komitetu P o­
mocy dla zdemt JMizowanyph oficerów w 
Warszawie, a  pod redakcja lir. Wl. r)a- 
nin-Wasoviezu ..Diariusz Oficera Rezcr- 
,v y  iest do nabycia w ceni» ‘.OuO mk. tyl­

ko w  bi.irz ' -Kor itetu. v 1 Warszawie, pL 
Napoleona 10. V/ części iniormaei jnej 
„Dj^rjusza" zamieszczono także sprawo­
zdanie -  Jz.alalności Obi wa ebkiego Ko- 
m tetu Pomory dla zdemobilizowanych 
oficerów we Lwowie.

* Przejhaci Pedagogiczny. Pod tym /to -  
Km wydaje Zarząd Główny Tow NSW. w 
Warszawie dwa czasopisma.: 1) Tygodnik 
poświęeony sprawom aktualnym To w., 
związanym ze sprawami szkolnictwa i wy 
chowania, które zasadniczo i naukowo o- 
mawia ..Prr.eyli d 1’egad." — k wartalnik-- 
np. rrmie.isziOoci narodov e a =>zkoiniuwe 
miistwewe, czy przyjmować tu u cycieli 
ob -ych narodowości do pt iskich szkół pań 
stwowych, jak kształcie nauczycieli dla 
kresów. 2) Kwartaimk. poruszający zagar- 
dnienia ogólne z zakresu szkolnictwa i y y  
ehiwari'a. Rocznik uwartalnka \LI. (1922) 
zawiera artjkuiy: D Zarzecki, O organi­
zacji i zadariacli w y„zaiu ped'gogicznrątf 
w uniwersytecie. 2) Werner. O kształciniu 
lmuczyc cli fizyki w jioktechnikadi. _— 3) 
N:edżw edzki Rusi fikacja a Apuchnn u 
m s. 4) Maejtsza, Rozwój fizyczny a postę­
py mtodzeży szkolnej. 5) Kulczycki, O 
t. z\v zadaniach na dyskusję. —  Następ. • 
te „Wzór kwestionariusza do obsc wacS 
charakteru morUnego dzieci w szkoŁ“. 
sp awozdania i recenzje z liler atury p da- 
gag.cznej p IsLicj j Eiauę”skiej, sorrw ozda 
n e  o studium pelagogicznan v, yżs/, m  
przy umwersyietaeh Poznańskim, Lu' łl- 
sk.m i przy Woniej Wszechuicv w W ar­
szawie, wreszcie „Miscellanea". Ad*r1
M racji: War|zai a, B rc-k a 18. (St. P.)

* Tycoan.K „Rozwój". Wyszedł nr. 2 
tygodn i a  „R o;v,ó;’‘ pod redakcja Mac.eia 
vVieizbińiki?go. Na interesującą treść ■‘ego 
numeru, n eskołifNk.t‘Wi.nego jeszcze przez 
p,- branciszka Anusza komisarza Rzańu tn. 
st. W arszaw y, składają sic się: M. V'. —  
Nie wolno; X —* Pan Komisarz Franciszek 
Annsz, Pras i o zawieszeniu „Rozwoju"; 
Prof. Wacław Sob eski —  P< przez wszyst­
kie naród.-; R. R. — Palestyna Kióle- 
stw -ni. R o j Pregierzem, Godne naślado­
wania. Opieka nad żvdowskim "landlem, 
Napa' i®, lokal „Rozwniu" w  Siedlcach, 
Garaż żuchwa!ej. Przybieranie fałszywych 
im on przez z;, dów, Z życia rozwojowego.

milczenta ągar.iia go nlepTEezwyaężo- 
ne odrętwienie, niemal sen.

Ale oto jakiś długi kształt, ciemniej­
szy od wszystkiego, co jest ciemne, 
przejeżdża obok, przejeżdża bafdzó 
szybko, — -wciąż wśród takiej samej 
głębokiej ciszy, która tom  jako chara­
kterystyczny rys nocnej wyprazty: Je­
dna z wielkich łodzi hiszpańskich1™ 
„Przecież — myśli, — skoro wszystkie 
są na kotwicach, skoro ta niema ani 
żagli ani wioślarzy, wiec jakże to?... 
więc to ja przejeżdżam!..." I zrozu­
miał: jego czółno było przywiązane 
2/biyt lekko, bystry w teip  ̂miejscu prąd 
porywa je, — i jest aż daleko, 
mknąc ku ujściu Biiassoy, ku skałom, 
ku morzu...

Zaczyna go ściskać nienokój, niemrl 
onawa dręcząca... Co czynić? A wszy­
stko utrudnia okoliczność, że trzeba 
działać bez najmniejszego okrtcyku, 
bez żadnego odgłosu, bo wzdłuż całe­
go wybrzeża, które wydaje sio krainą 
pustki i Ciemności, są karabinierzy, roz 
ciągnięci w mekońcsącj- się kordem i 
czuwający każdej nocy nad Hiszpanią, 
jakby nad zakazaiu ziemia... Próbnie 
oaepchnąc się od dna jednem z długich 
wioseł, aby wrócić wstecz., ale tam 
już niema dna; natrafia tyko na nie- 
siałą, uciekającą i czarną wodę, jest 
już w głębokim przesmyku.. A więc 
wiosłować za wszelką cenę i mech się 
dzieje, co cnce!..

iC  d , o i



« „SŁOWO POLSKlrr nr 24. z  M i  Z4. stycznia 1923.

L w ó w , 23 stycznia.

T E A tR  W lF T K l
Środa 24. styczn a o cod i. 7 „Lohengrin" 

♦pera w 3 akt. Ryszarda Wagnera.
Czwartek 25. stycznia o cod* 7 „To co 

najważniejsze", kom. w 4 akt Jewreimowa
Piąiek 16. styoen a o godz. '7 „Lohert- 

gnn", opera w  3 akt. Wagnera.
Sobt a 27. stycznia o cocii. 3.30 „ <Var- 

sra wianka opera w l akt. A. Stadlera i 
i „Wesele w Oj .o  wic". balet.

Sobota 27. stycznia o getiz. 7j ..To co naj 
ważniejsze", kom. w 4 akt. Jewreimo.\a.

TŁATR VALY.
Śro te 24. stycznia o fcodz. 7 . Czy test 

.o  do oclei. a?,V iarsa w  3 aftach fT.nne- 
quina i Velera.

Czwartek 25. sticznia o BOdz. 7 .Czy 
jest co do oclenia?", farsa w 3 aktach 
Henueomna i Vebera.

Piątek 26. styc/nia o godz. 7 ..Czy ję-Ŝ  
co do oclenia?" faisa w 3 .aktach 
Vk’t:iiequińH i Yobcra

Robota 27. stycr.n i. o ?odz. 7. „ -,zy
Vst co do oclen a ‘? , farsa W 3 aktach 
{fęmtei!>ifna i yebera.

T Ł A T R  N O W O ŚCI.
Środa 24. stycznia. Czwartek 25. stycz­

nia i Piątek 2ó stycznia o s.odz. 7. „Za da- 
/n tó i  dobrych czasów", operetka w 4 akt 

3tolza.

K i n o  M o w o ś e i  T r T e d J “
370

Pastarsffflo piekarzy.

—. Reperi.ua. teatru Świetlnego „Apollo". 
Jzis „Dwie sieroty'*. 349

— Z sali korcertowei. Zapowiedziany r.a 
dziś koncert Pcmbanra odwołule się z po­
wodu zachorowania artysty. Za zakupione 
odęty kasa zwraca pieniądze tylko do 24 I 
bm.. ewentualnie bilety te ważne będą na 
kcmcert pianisty Dąbrowskiego w p.ątek, 
26 bm.- 347

—  Loliwigrn" z Nahi kówna. Potężne 
dzieło Wagnera. wystawione z całym 
przepychem w Teatrze Wielkim i wypeł­
niające zawsze widownię do ostatniego 
miejsca, w a c a  we środę na rcpertu.ir. 
filzę śpiewać będzie p. Naiilikówma. która 
tak dz e’nie zapteała się w/ pamięci sfer 
muzykalnym L.vo .va, zastępując w osta­
tniej rhwili bez żadnej próby p. Platiwnę 
w . Aidzie" i wywiązując się świetnie z 
trudnej pariji. Poza tem ta sama obsada z 
pp. Green-Skazową. PrawJzicem, Cygani­
kiem. Zopothem i innymi.

—  Ostatni gościnny występ Szymanow­
skiej. Znakomita śpiewaczka wystąpi dziś,
.. j. we wtorek, po raz ostatni w „Lakme" 
De1 besa. Piękna ta opera zajdzie następnie 
na dłuższy czas z reneituaru. Dwa ostatnie 
występy Szymanowskiej w „Lakme" spo­
tkały s».ę z gjorącem pi zyjęciem. gdyz isto­
tnie świetna artystka w roli tej jest nie­
zrównana. Dzisiejszy pożegnalny występ 
niewątpliwie zgromadzi wykwintna publi­
czność

—  Z sali koncertowej. Dwa niezwykle 
ciekawe recitale!''fortepianowe odbędą się 
w bieżącym tygodniu. We wtorek grać 
będzie prof. Józef Pembaur. świetny od­
twórca dzieł ..Romantyków", jeden z naj-
irYginahnejszych wykonawców Chopina. 

Pembaur słvnie również Lako znakomity 
pedagog. Ze szkoły jego wyszedł cały 
szereg znanych w irtuozów. również kilku 
' wybitnych pianistów polskich. - Marian 
Dąbrowski, profesor konserwatorium ki­
jowskiego, wystąpi w piątek. 26 brtil, poiaz 
pierwszy we Lwowie. Znany w  Ros>i: zna­
komity pianista polski wykona progi am. 
obejmują kompozycje Beethowena. Schu­
mana, Chopina i Liszta.

— Komtet Pomocy dla inteltewief. Ko­
mitet te»i za mato /.runy ogółowi spUeezer

'stw a jest sekcją Katolickiego Związku Po  
lek. W je .o zakresie działalności spoc/.y- 

. wal Zr rząd kuchni ala emerytów przy ul 
Rutowskiego. prowadzonej przez panie 

, Krzecznnowiczówn.i Pawłowską i Kecza- 
’ lińską. Pozatcm Komitet wyszukuje zaoo- 

mocą swoich członków osoby z inteligen­
cji potrzebujące pomocy, a wtedy opłać?

• za nie obiady, udziela zapomóg na żywność 
dodatkową, niezbędną odzież, opał lub po­
moc lekarską. Z .jmuje się w ton sposób 
niezdolnymi do pracy, lub też wdowami o-

■ barczonemi liczną rodziną. A tarcich jest 
bardzo wiele. To eż -gorące podzięsowa- 
nie należy się ty.n, którzy' w ostatnich cza 

’ sach datki ra  ten cel złoży# jak: oplfteR 
wnia ChoclorÓw JdO kg. cukru. Spółka 

! Oikos 300.000 mk., hr. A. Potocki 100 tys.
. mk., hr. Czos/ŁiwsPi 100.000 inh. p. S-ozę 

sny Cifcński 100.300 mk.. hi M. Baworuw- 
,ki 20.000 mk., p. Henryk Baczewski 20 

. tys. mk. i wielu m P. PrączKowski, ib rok- 
tor „Młodej scenki" w grudniu odstąpił do 
chód z przedstawienia „PizechoJnk i 
przyrzekł jeszcze kilka przedstawień. Wo*

• bec rosnącej drożyzny środki Komitetu 
szybko wyczerpują się, poieca wiec sercu 
społeczeństwa tych starców, którzy nieraz

' to  pracowitym zyc.u cierp?, głód i nrc .o- 
»tatek. Składać ofiary mwra. w Redak­
cjach pism lub na ręce przewodniczącej p.

1 M. Radzimińskiej, ul. Listo] ada >2.
—t Ekonomat Izby Skai bow:eł Gu Cło- 

. wrs  1. 1. p.) ma na sklądze jbzieinik Lrzę- 
'dow y Ministerstwa Skarbu Nr. 9. lawie-

—  Od Redakcji. Prosimy autora artykułu 
„O a wamsach kolejowych na konfe-cncj: 
w god/uuch 10— 12 rano lub 6—7 wieczór.

— „Rozwój" zawiadamia, że przyszły 
:uż tygodniki „Rozwój" Nr. 1 i są d , na­
bycia w' oiurzc Towarzystwa, ul. Małec­
kiego 7. Ważniejsze artykuły w tym ty- 
godt.ku są : „Atak na „Rozwój". „Wiatr
od Palestyny". .Nasz człowiek" i t. d 
Przyszły również losy loteiii państwowej 
klasowej.

— Z Tow, Przyrodników im. KopcrnAa.
Pierwsze posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek, 23 bm„ o godz. 18, w ln- 
stytuc e geologicznym, ul. Puigosza % 8, 
z porządkiem dziennym: t f  Wyltłaa prof. 
Dr. L. Bykowskiego; Wpływ współzawo­
dnictwa na pracę mięśniowa (z obrazami 
Swictu.emi), 2) Luźne komunikaty, Po po- 
siedzerru naulcowem odbędzie się posie­
dzenie zarządu.

— Przedstawienie „Szopki Krakowskiej" 
poprzedzone prelekcją prof. St. Motusiaka, 
urządzone staraniem Kol; Matek 8. g:*nna 
zjum na dochód bednrch uczni —  odbę­
dzie się w  środę 2 i Dm. c godz. 5 popoł. 
w sali Instytutu technologicznego przy ul. 
Bourlarda 5.

— Z powodu zasp śnieżnych wstrzyma­
ny został z dniem 19 bm. aż do odwolmia 
ogólny ruch na linji waskotoro »e Nowy 
Łupków—Cisną i wa odcinku SokoPki—  
Siarki linii Lwów-Stańki.

—‘ Prywatna szkoła powszechna im. h. 
Jordana tul. św. Mikołaja lo) przyjmować 
będzie wpisy do 4 klas w dniach od 20 do 
30 bm. Godziny urzędowe od 1 do 2.

Pisząc niedawno o drożyźnie chleea 
i jego przyczynach, polegaliśmy na in­
formacjach zaczerpniętych u źródła, 
zdawało się nam, jedynie kompeten­
tnego w korporacji piekarzy. Byliśmy 
lojalnymi i podnieśliśmy wszystkie ża­
le, podneszone przez piekarzy. Naod- 
wrót spodziewaliśmy się, że wyczia,’ 
korporacji potrafi widynąć na ogól 
piekarz/ ; utizyma ceny chleba, które 
samDśobie ustanowili i do których się 
pisemnie zobowiązali. Jak wiadomo 
cena chieba. według memoriału pie­
karzy miała Wzrastać stopniowo, co 
dwa dni o 50 Mk. W ten sposób chleb 
w sobotę miał kosztow ać 1000 Mk a w

rający ustawę o państwowym podatku 
przemysłowym wraz z rozporządzeniem 
wykcnawczem i Instrukcją Mmistcrs'wa 
Skarbu. Dzicirenik ten spizedaje się po 380 
mk. za egzemplarz.

—* li rząd opieki nad grobami wojennymi 
zajmujący się urządzaniem piflęgnoM/a- 
niem cmentarzy i mogił żomierzy epoki 
światowej wojny i późniejszych bojów z 
Ukraińcami i bolszewikam. a takżr pielę­
gnowaniem mogił uczestników walk o wol­
ność Polski z  lat 1794— 1864 zosta) prze/i 
jęty przez Minist rstwo Robót Publi­
cznych z dn‘em 1 stycznia 1923 r. Wobec 
tego pi z szły sprawy grobownictwa na 
terenie Dowództwa okręg.i korpusu N.. VI 
we Lwowie tudzież Dowództwa okręgu 
korpusu Nr. X  w Przemyślu do Ok'-’ go- 
W'ycli Dyrekcyj lObót publicznych po zc e- 
gólnych Woiewóaztw. do ktoiych wunn s ę  
zwraca.; interesenci w razie potrzeby. Dy- 
rekcp Robót Publ czuych dla Wojewódz­
twa Kvuwski'-gu 1T. eści się przy tli C: 11-  
rneckiego. gmach Województwa, dla Wo­
jewództwa tarnopolskiego przy ul Koper­
nika 11. dla Województwa stanisławow­
skiego przy ul. Mickiewicza 5 a.

oomedziałek 1050 a przy końcu b. ty­
godnia 1300. Tyim-zasem piekarze już 
w soootę kazali sobie płacić za chleb 
1200—1300 Mk a wczoraj już 1350. 
Jak donosimy na iimem miejscu wczo­
raj ukarano już dwóch piekarzy za 
pasek, ale to za mało, należy ukarać 
wsz3'sfkich, którzy samowolnie ceny 
oodnieśli i w przyszłości tralitować 
wszelkie memoriały pp. piekarzy z 
v iększą ostrożnością i surowością. 
Magistrat, jako władza przełożona nie 
powinien pozwolić, aby garstka pie­
karzy kpiła z niego i winnych musi 
pociągnąć do odpowiedzialności. Cze­
kamy na wynik dochodzeń.

gistri. przeznaczyć na wyekwipowanie
• ■„ejskej Straży Pożarn-i. klórei stan obe­
cny jest rzeczyw ście pożałowania godny.

—  Zmarł, we Lwowie. 19. bm.: Jadwiga 
Krzeczkow'ska i. 55, wdowa no oficjale, Ły 
czakotysh.a 111, gruźlica; Chane Klarowa, 

26, żona handlarza — szp tal, zapal, o- 
irzewuicj; 2(J bm.: z KoLrzów Karol na Po 
tocka 1. 72, r. d o a  oo rcwiaencie nam est- 
meiwa— Sapiehy 45, uwiad starczy; Beri 
\V jilf 1. i8 — P o j [ lębem 16, gruźlica pluc. 
Oeuia M .tusi w cz  1. 59 — s/p. izs„ tr  uźli 
ca pinc; BrauJel Schunman i 78 — Żółkiew 
ska 6, U',\iąu starczy; 21 b p : Franciszek 
Orłowski 1. 23, ślusarz MkE. •— Głowac­
kiego 8, gruźlica ogóina: Estera Posen-
baum 1. 19 — szp.tal, sepss.

—  Dłąd drun?rs: W reconzii * czaso­
pisma „Przyroda i Techbka" zamiewczo- 
nej v; niedzielnym numerz’ dwukrotnie wy 
drukowano błędnie nazwisko słynnego li­
czonego Mendla.

—  Manhestacle ukraińskie. Na paima ikę 
proklamowaniu w Słanist^wowie i K.jr" ,  e 
zieditoczenia wszystkich ziem ukraińskich, 
święć ła wczoraj lwowska kolonia ukra li­
ska rocznicę ogłoszenia tfgo aktu. Do ko­
mitetu obchodowego naleza także Nud­
ni 'przancy. których ukrainc”  galicyjscy 
mino uroczystej przysięgi, tak haniebnie 
późn ci zdradzili.

— Za mała waga chieba. Wczoraj stw Lr 
dzono znowu, że chleb z 'niektórych pie­
karń me pos aua przep sanej wagi, Wsku­
tek czego pubitcznuść wprowadza się w 
błąd i wyzyskuje. Proceder ten stwierdzo­
no u piekarza i-nufera, Fluga, Waldmana i 
Gabla. Flug i Gabel zostali zato di zez Ma  ̂
g strat ul-a ran. grzywną, pi rwazy w  wy­
sokość. 25 tvsięc-'. drugi 50 t\ secy  mk.

—  /Maupistrat faktorem aseknraęvinyr. 
Mag strat lwowski odniósł sie do Wydzia­
łu Samorządowe-/'o z p*opozycja. ażeby 
aż do cliwi'1 objęcia przez instytucie r24- 
rjowe iirzeproaadzama przyntusctwych u- 
!>ezp;cczeń od ' pgira' vvvi iczuie pr t\yj 
aktu usycji powierzyć letnu. Euulusze uzy­
skane z  prowizji od premii zamierza Ma-

—  Dwie seroiy . Poprzedzony wielką 
sławą, n.ecierphwie oczekiwany dramat 
filmowy p. t. „Dv e s e o iy " .  ukazał s ę  
nareszcie na ekranie „ApolD ‘ Film ten jest 
duiną największej amerykańskiej wytworni 
CfjfMłę a po hód ićgo przez cały świat był 
jednym przeogromnym ti yumiem i za- 
cnwyiem rO/.entuzjaciiii>waiivch mas. Wie­
le iuz się W działo filmów z czasów rewo­
lucji francuskiej, lecz żaden nie może cać  
w dzo./i ia^ pełrmch, artr stycznych wra- 
żeti. To też w szJkie pochwały są a czein. 
wobec sądu który wydać musza własne 
oczy na widok tych cudów wystawy te- 
chnhii, gry aktorów j meparow nanej reży­
serii w  najmu ejszy li drobi? ziih . V/śród 
tego na tle przepięknie oddanego Paryża, 
wśród groźnego huku nadchodzącej rewo­
lucji, irzcsuwają sie dzieje dwóch sierot: 
córki ludu i córki arystokratki.

—  Pożary we Lwowie w r. i922. Wedle 
statystyki, prowalzonei w kancelarii Na­
czelnictwa miejskiej straży pożarnej we 
Lwowie, czynną była mieiska straż pożar­
na w r. 1922 przy 395 wypadkach pożarów. 
Rndzaie pożarów przedstawiają się n .ste­
pujące ‘ 2 zbiorowych, 17 dachowych. 45 
pokojowych, 5 sufitowych. 12 piwnicznych, 
25^ kcmmowych. 1 zboża, 20 amych 36 
fałszywych alarmów, a w 7 wypadkach 
raląwano życie ludzi i zwieizat.

Podług dziein c, przedstaw a się sta 'y - 
sty ka następująco* w I. dziel. 46. II. dziel. 
37, 111 dziel. 64. lV, dziel. 67. V dziel. 143, 
VI. dz el. 36. W miejscowościach poza ro­
gatkami m asta, ja- Znieś enie. Zamarsty- 
nćw, Lesienice i Rzęsną Polska c z , nną 
była strać pożarna przy 6 wypadkach po- 
ża. ów.

Przyczyną pożarów było w 17 wypad­
kach poap ilenic. 42 neostrozność. 32 wa­
dliwa budowa, 238 nieczyszcz, nie kani- 
nów, 5 eksplozja. 1 elektryczność. 3 samo­
zapalenie. 49 nieznana przyczyna.

Pod względem rodzą,u budynków, poża­
ry powstały w 341 mieszkalnych, 3 gospo­
darczych. 8 fabrycznych. 24 lakłudach u- 
żytecziuści publicznej, 6 składach wżgl. 
sklepach i 3 mnych. Co do konstrukcyj 
budynków pożar powstał w 378 budynkach 
murowanych, a 8 drewnunvcli, z czego 346 
budynków było krytych blachc. 32 dachó­
wką. 5 gontami. 5 mapą ; 1 słoma. W  sto­
sunku do własności budynków, wybuchł 
p ożv  w 5 zabudowaniach wzgl. obiektach 
woiskowych, 18 rządów ”cb. z cz go 2 
przypada na budynki koleiowe Wzgl. ob­
lekła kolejowe. 1 1 miejskich i 3G2 budyn­
kach prywatnych.

Do akcji ratuukc yci użvlo .678 straża­
ków miejskich. 67 ochotniczych wzgl ko­
lejowych, następnie 67! par kom. 29 hy­
drantów wodociągom vch 46 linii wężo­
wych j 5325 węzy. Oorócz teno udziehła 
straż pożarna rnie.ska asystencji przy 
2629 wypa.aniach kominów.

V\' porównaniu i  r. 1921 byfo w  r. 1922 
ogólnie więcej o  41 pożarów i 467 wypa­
lać kominów.

Jak mizernie w świetle powyższych cyf* 
wygląda budżet m ejskiej sŁaży pożarnej, 
która mano słabego zaspali zema sto na 
wysak m poziomie w soełn aniu S'vych 
obovria/.ków.

—  Pożar za rogatku 2ótKiewska. W czo- 
r..i p .p słuuitu v ybuthł ra BŃifSkmti gro­
źny poż ir w i (bryce iikS'róv/ > win sznrn 
pańskich — którą właśe ciel E.SiK Luw wy

uzierżawił „Spółce francusKiei", Pożar, 
który powstał wskutek w .dtiwei budowy 
p.„ca, zniszczył w.azai.ia dachowe, uizł-  
dz..iua praaov m . magazyn kor ów Akcja 
ratunkowa prionyad.oma przez t.en lwow- 
sk.ej Suazy poż.arn j pod kierunki m nacz. 
Hickiewicza. trv, ała godzinę. Ogień w tym 
cz isie urn ejscow ono i uie doouszcz rno 
r-łpmkmi do magaz/nów. Dziwną rzecz że 
rak boga a gmina, jaką jest Zniesienie, nie 
posiada własnej straży ogniowej!

— Fałszywe dolary w ob egu. Do sklerni
R ży Lmb, I —  skrytego za wvwies l:ą 
..Uld pńgj nd‘‘ —  przybył wczoraj a k i ; 
ni'znany klient i wybrał sobie kilka situk 
bielizny. Sięgnął if stępr. e do juirtf lu a 
po chwili uświadczył kup..owe' że brakło 
;mi ma.ek. -wobec czego skiada banknot 20 
dolarowy a zab'awszy tc-war dorzucił, „e 
niebawem powróci no należną mu ..res/tę  
Kupców a posła.a iw banknot do najbliż­
szego kantoru celem w im iary tu stwier­
dzono żc barknot ,^st rai.iyj k i tr Natu­
ralnie, że klient nie powrocił więcej do 
sklepu.

— Napad bandycki na ul, Ż j kewskieJ,
Wczoraj izei nocy piz.chodził ul. Żółkiew 
ską kupiec Juda Mlrsch j ti ipadrnety został 
przez dwóch rzezimieszków, którzy po­
bili po dotkliwie a następu e zrabowali m 
pół mili. mk oraz zega. ek. ooczem zbiegli 
w kierunku Wysokiego Zamku.

—  Z Pogotowia Ratunkowego. Vv dn u 
wczorajszym wzywane 1’OKOtowie Ratun­
kowe na Sygniówsę, gdzie postrztlonv zo 
sta. Mikołaj Dodek, Sprawcę aresztowano. 
— Wczoraj wieczorem rozegrało się na uł 
Rzeźnickiej brutalne z iście, z? nscenizo- 
wane przez dwóch t-agarzy. którzy z za­
wiści napadli na uwego tow'arzvsza w za- 
ęyodzie, Nestora Getza a obwiązawszy tnu 
giow'ę chustką pobili go dotkl wie. p  ibiie- 
po opatrzyło Pogotowie ratunkowe, które­
go kmrtika nie podaje, czy brutaie-spraw- 
cy zostali aresztowani.

— Morderstwo pod Lwowem. Okręgowy 
Urząd ś 'ed cz1 otrzymał w dn u wczoraj­
szym wiadonrść o morderstwie, dokona- 
nem W Zbo ska.h na osobie Michała Sikor 
sk ego, otarca 50-le niego. Który do sprze- 
d m u  swei ojcowizny miepcowemu karcz­
marzowi tutał się po wsi o żebranym Chle­
bie. W  nocy z soooty na niedzielę przy­
wlókł się Sikorski ao karc: niV- gdzie po 
wypiciu wódki wszczął kłóone z karczmaz- 
rzem. Ten rzucł się na starca i tepem na­
rzędziem zadał mu kilka ciężkich ciosuW 
w głnwe. KarcziTiarz z -zyiiem swyn wy­
rzucił nastęuaje Mkorskiego ia próg do­
mu, skąd za“ ał gc orzvDa1kowr> pi z°,eż- 
cżajacy wójt. Najbliżej karrzny znajd de . 
s ę dom gosp. Ch-nary, stanowi icy pi rze 
dr.io własność Sikorskiego i odsprzedany 
mu później prz ;ż karczmarza — pierwsze - 
go nabywcę. Chmam nie przyjął do s.yegio 
anmu pobi e o Sikorskego, który tj'mcza 
sem na prógu swej dawnej. żvuowi sprze­
danej ojcowizny, życia dokonał. Obu spra 
wców mordu na osobie starca aresz.owam

m agazyn broni, . w K  
Lindego 9. zaw iadam ia, 

H U  l l i u  i e i u ź  nadeszła z  pierw­
szorzędnych fab ryk zagrannjznycii 
broń m yśliw ska i p rzypory myśliu/-
Am un cja i przwbory zawsze na składzie

w  wielkim wyborze.

Z SALI SADOWEJ.

Napad na młyn
Przed tn'bunałem sądu przyległych nd- 

bylj oę  „czoraj rozprawa przeciw 35 le­
tniemu Jakóbowi Jackowowi ż Tarnoszy- 
na. oskarżonemu o głośny w  ub. roku na­
pad na młyn w Łowczy. W noc z 7 na 8. 
lutego ob r, zjawii się oska żony w rra y - 
nie w Łowczy i zapytał o drogę. Otrzy­
mawszy odpowiedź udał się do sąs i dnie- 
go mieszkania Aszkcnazych, idzie z kolei 
poprosił o zapałki, poczem odic :hał sania­
mi. Za parę minut wróć ł w trw arzyst' ie 
dwóch innych Jeden został przy saniach, 
dwaj zaś weszli do ml na spęazili wszy­
stkich irgo mieszkańców do iednei izby, 
powiązał im ręce JrutciTu poczem obrabo­
wali mieszkalne z gotówki, nakrycia st ł -  
wego itp. Po rabunku hardy ci ściągnęli 
buty z obecnego w młynie Czornyju, jego 
samego zaś wz ęii z sobą ra  sanie i odj t- 
cliali. W  kilkan iście dni pó-.n ei zmieciono 
w okolicy zwłoki zamordowanego Czor- 
tiyja. Jacków odpowiadał za "brodnię ra­
bunku. Rozp-awa nie styerdzila  j inak 
niezbcie identy znosci osoby 'audyty z 
oskaiżonym, tak, że przysięgli 7 głosami 
uwolnili go od w nv.

Krwawe weseltsko.
W  Konopnicy, powiatu Rawa Ruska, od­

było sie 3. września ub. r. weselisko Teo­
dora Semeiiki. Gdy młoda para z częścią 
gości weselnych pojechała do kościoła, ro­
zegrała się przed ch:-uą Jana Ran y  iśce  
wes/Iua scena. Z chaty wyszedł ni jaki 
M chał Boczula. W tei chwth podbieg i ku 
1 ternu nwaj parobcy-młokosy. W ladysł y 
Hajdugi, i Anton, Karmel ta i ze słowami 
„ty garbaty, ty połamany../ oduali do 
go z odległości paru kroków ...Ikamaście 
Strzałów, z których jeden ugo- ził Bocz ule 
w policzek, raniąc go lekko. Poszło n, lU- 
rahue o 'akąś dziewuchę. Karmelita i Haj­
duga odpow adali wczoraj przed sądem za 
nsiłowane morderstwo. Po p zeprowadzor 
tiej rozprawie tryb ,n tł uwolnił ich od wi­
ny w  kierunku usiiowaricgo morderstwa, 
skazał zaś tylko za przewte enie z par 3 L  
uk. aa 2 miesiące więzienia.



„SŁOWO POLSCIE'* nr. 24. z  fora 24. scswzrća I92S.

D z r a ł  e t e o M z a

TanisE drożyzny
Spotkałem dziś znajomego, osobę 

Diisko stojącą, sfer kupieckicn, nie­
gdyś ”ówtiież poważnego kupca po i 
Jak zwykle w obecnych czasach roz­
mowa nastza zeszła zaraz na stosunki 
iroźy/niane.

Panie, mówi mój znajomy, ja już 
prawie przestaję się orientować w 
obecnych stosunkach, udzie pan tyitco 
weidz^sz i slorzywisz się na wysoką 
cenę kupiec w tej chwali tłumaczy się, 
że dolar i frank poszedł w górę. A 
przecież na palcach można policzyć 
iupców, którzy plac? towar frankami 
2 już z Amerytci prawie żaden z nich 
nie sprowauza. I pocóż zresztą sprawa 
dzać, kiedy możemy mieć wszysLro 
swoje a komu nie robi różnicy cena, 
ten znajdzie sposób na sprawdzenie 
sobie -zbytkownych przedmiotów. A 
już zupeńre nie rozumiem, co ma 
wspólnego zboże, tn^ka, nabiał i mięso 
& dolarem czy frankiem. Chłop żąda 
bajońskich sum za płody rolne, bo do­
lar poszedł W Pórę, w  takim razie ba­
ba powmnaby żądać 7U00 Mk i a jaje, 
do w Szwajcarii K-isztuje \ ir. Na do­
lary powołuje się również szewc, ro­
botnik, handlarz i tak bez końca. Z 
tym systemem sztucznego wywoływa­
nia drożyzny należałoby raz już ze­
rwać, bo doprawdy doprowadzi się 
do rozpaczy łudź? o tzw. stałych do­
chodach.

A wywóz?
Czytałem gdzieś oświadczenie ze 

strony władz rządowych, że nikomu 
me udziela się Dozwolenia na wywóz 
środków żywności. To bajtci. Gdzie 
pan spojrzysz idą załadowane -vago­
ny a onegdaj w Krakowie schw ytano 
dwa wagony słoniny idące oo Oświę­
cimia. Byłem niedawno w Gdańsku i 
przekonałem się, że tam nasze zboże 
jest tańsze niż u nas w kiaju, bo go 
tyle wywieziono, że tam nie wiedza, 
co a niem nooząć Czyż zatem nie na­
leżałoby otoczyć te transporty do 
Gdańska i na Śląsk Jakąś kontrolą, 
w y sy ła ć  ryle ile potrzeba na miejsco­
we potrzeby a nie ułatwiać szmuGu 
za grameę.

A kiedy już pan ciągnie mnie tak za 
język to nie mogę. zmilczeć, że draży- 
znę podnoszą również banki Kupiec 
czy przemysłowiec potrzebuje gotó­

wki więc pożycza ją  w bankach na 
wprost Hchvdarskie procenty Wpra­
wdzie istnwje jakaś ustawa o stopie 
procemowei. ale któż jej przestrizega? 
Naturalnie to wszystko odbija się na 
konsumentach.

Oto kółka, kółeczka, które składają 
się na te orgie drożyżniane, a gdy 
par doda do tego przetrzymywanie 
towarów w oczekiwaniu wyższych 
ct-n ma pan obraz naszych stosunków, 
wywołanych brakiem zdecydowanego 
stanowiska tam r góry. Ale niech par 
o tern nie pisze, poco sobie stwarzać 
wrogów. T nie napisałem. sz.

SEkp w  Z a r y c h n  0 *0 1  1lt  c e n t  
Dolar . . . .  29 .800 mkp. 
BOe. niem. . 7 1-32 mkp.

<?DlO!fi3nli $ 8 4 tio ra t 

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 22. I. 1923.

WaTriy ł dewizy: Dolary St. Zjedn. 
29025 franki belg. 1720, Berlin 1.25, 
Holasidja 110S5, Londyn 133750. dolary 
diobnc żSnOO, N. Jork 2S650, Paryż 
i 893, Szwa kar ja 5450, Wiedeń 0.43. 
Włochy 13S7k, Praga 830.

Akcie: Bank dyskom., warsz. 33000, 
Bank hasidl. Warszawa 43000, Bani; 
kred. Warszawa 12U00 Batut Zjedn.

L.cm r-oisk. lOcOO, Bank zachodni 4Q00: 
Bank Spół. zarób, w  P  iznatdr 17500, 
Polski Bank liar.d'. 2400C, Polsk/i Bank I 
p.zetn. Lwów 3200. Scholce i  Kiiewskf 
5-/000, Cegciski 98000. To.w. ckc fabr 
cukru 595000, Firlej 8200 Tu w. przeto, 
drzew. 6700, Warsz. kop. węgla 140000 
Lilpoop Ran i Low. 91500 Moda «$ów 
50000, Ostror. reckie Zakł. 95f)w Ort- 
wein i Karasiński 12250, Rudzic i Ska 
4i0'i0, Rohn i Zieliński 19*300. Stara- 
Cliofwtce 46500, Poci k 8700 Fabr. pa­
rów. 14500- Żyrardów 1750800, J. Bor­
kowski 79(0 , B racą labłkowscy T160C 
Warsz. To w tramsp. i żegi. 3po0, rfa- 
berbusch i Sćłiiele 14250  ̂ jRoĘska Na- 
f a l i m  Nobel 20750, Wild. >7000, 
Z'elen:evsk‘ 66000, Poibal 3 ! 00, Lenar­
towicz 13200, Silą i Swip ło 760C. Ma 
jewski 2500O

GIEJ ,BA KRAKOWSKA.
Kraków, 22 stycznia 1923

Akcje: Poiskie Tcw. I.andł. 4906 
Pharma 14.00C. Żegluga polska 1050. 
War. spk, bud. par. 14,00*1 Zielenie­
wski 63.000. Cegielski 95.000. Trzebi­

nia fab m. 76.000 Pocisk 7200 Au-tm. 4500 
Bank przem. 2AJ0 Bani-: Małop. 2100. 
Górka 6,;,.000. Siersza górniczo, 60.000. 
Tepege 37.006 Faor, Dizei. tł. Trzebi­
nia 6000. Pohka nafta 10.600 Ojkos 
8500. Strug 12.500 Krakus 12 000 Ra­
fineria Chouorów 65.000 Elelrtrowitia 
Siersza ?007

Waluty I dewizy: Dolary Sc. Zjedn. 
29.000. ^ranki rranc. 19,50. reigijskie 
1760, szwajcarskie 5500, funty szter- 
fingi 737.000. marki niemieckie *32?*, 
kor austr 0*42. czecnosNwackie 770 
holenderskie 11J00 .liry włoskie 1400,

GIEŁDA W ZURYCHU
Zurych, 22 stycznia 1923.

Berhn 0‘0214, Holanija 212. N. Jork 
5.55 N, Londyn 24*94, Baryż 38*45 Me­
diolan 25*45, Praga 54*90. Budapeszt 
0 20%, Bukareszt. 2*75, Belgrad 8*50, 
Sofia 3"40, Warszawa ffOlNs, Wiedeń 
0*0075 Stęmp. autr, koi 0‘007ó

giełda w  wfkt inje.
Notowań giełdy berlińskiej z dna 22-ge 

i>m. uje otrzymaliśmy.

23 g i o i d y  l w o w s k i e j .
Lwów, 22. stycania 192o 

Targ esejami przemystowerrr nie­
zwykle ożywiony. Kursa alcc>; nieco 
się osłabiły z wyjątkiem Parowozów 
które były silnie poszukiwane W cią­
gu giełdy kurs icn dochodź? do 16.500. 
Również i Polska Nafta nieco silniej­
sza. Z koncern giełd;- ustaliła się m  
10.750

Z pagerów na giełdzie ^nienotowa- 
nych płacone za Jaworzno ak. 850.000.

Gazy ziemne 300.000. Za Kab płacono 
około J 15.000,

Kursa walut czis rano ncaco słabsze 
podniosły się w południe. Dolary a- 
wansov a!y na 29.800. Jedyni Berlin 
ob.ńżył się na 135. W Warazawiń no- 
towanoi pod koniec giełdy 120. W go 
drinach popołudmou/yT*'' tendencja u- 
t>zym;ma. za dolary waoono około 
SfhOOT

ti/artość 
nu min.

ŚTirt,- ’n?a 
| dywid. A k ę j o

i  kuponem bietącym

i 9  stycznia 2 2  stycznia

Mkp. Mkp marki polskie m arKi polskie

280 7 0 - Bank akc- zw 1—IV em. -- ’2et Ku (6*g Hec
1000 300-— Bank handl. w Poznaniu — __
280 41 - Bank Nip. akcypy i90o 2000 1S031SM 2łfie 2000 ' 900 ?IOO
2SQ 4 F - Bank hip. zeire — —
m S 5 ’~f Bank Matopolski — —
140 2 \ - Bank powsz. kredytowa- 559 615 7W
230 42‘ - Bank nrzemysłowę 32® 3258 32h 3lH 3150 3100 3059 3100

1000 250’-=- Bank Rolnicy S. A. — -
-30 5 5 - Bank ziemski kreć . • 2200 2406 —

500 250 — P-ow iry lwowskie . . 167<K» 95000 :ooo«i
140 14 c— Tow. Chcdorów . . . 6ÓGO0 63506 54fXJ BSWt -S5250 ‘ m i  65060
140 70' — Tow. akc. Ka-palit 8f »  1">H 8759 -4»r C84. .200" 12*50

1000 200 - Ćmielów Fabr porceł — «20M 43689 45581. 4Kt«
(S» 200'— Tow akc Galicja . . . — —
140 2 8 - - 0ow ‘ iafota . , . m is 77-51 80OT
140 1540 Tow. C ork - . . . . — —

1000 30C' - Oikos Zakł arzewn. . . 57a« Dw Im* (MM flw** '3000 70000
300 Ó 0 - Parowozy . . . . . 13996 12158 '3w« !*70t 15589 16889 18568 1575 16096

1000 303' - Patria fabr. papierosów . 
Pezet, "  11, li! am. . . .

— —.
-00 2 0 0 - oSOO 7501 ?257 7D00 IWO

350 Pocisk Zakł- ara unie . . -Ob"-O 950** 9750 8500 9000
500 100 — Polski Glob . . . . 130“ 1400* 10M 1000
500 1 0 0 '- Polska nafto . . 9000 8750 9000 iO5u0 1075H 1G60C
500 2 2 5 '- Polskie Tow BuJowi. — 8000 7500 700>»

,140 7 0 '- Poiskie Tow. handL . — 8301
.Oil 260 — »o!sot . . . . . 7200 —

10000 1500'- Potęga S. A. huty iei. . — —
140 100 - Tow. Rakszawa . . . 62899 6!t0 61699 31809 62530 ,3096 oRd» 63998
2'V,i 2 4 ' - *.akt?dy eiekti Siersza . 8000 8 -90  8000 82  0 8350, &500
140 ial. Zakł. eórn. Siersza 50000 —
700 ’ 40 '~ Tepege . . . . — 43030
5u0 lfiO' — A /a w e .................................. — —
140 42 '-r fow. ZieieniewsKi . . ÓÓ0C0 67000 64500 61000 64000
140 36' Żegluga Polska . . . . . .

.^jfKłiory f i a a * t w

| lOOd — 4*/» Państw. Paż. Prem. 
(mil jonów ka)

1706 —

D s w is y
19 stycznia 22 stycznia 10 sGcznia [ 22 stycmia

W a l s t r 0 e w i s v
i w n liaty

ząaają ząnają żądająpłacą żądają płacą płacą płacą

1 funt sterl. t3 W r - 143001 •- izsocu - 135000'— 134000*- 145090 — 1280001- 138006 —
1 V  franc. 1S00.— 2000- - 1175'— 1825'— 185.“- 2050 — .4 5 0 - 16C0-
> ?r szwajc. 5400 — 5800'— 5300.— 5400 — 5 ° 0 - woo — Ć4G0-— 555u —
1 koc, czes. 808',— 900'- 750*— S0O-- 8 i (jr -  

11*50
9 0 0 - 8 0 0 - 8 4 0 -

i kor. węg. .5. - 1 2 - 1 0 - llT-r 12-50 1 1 - 1 2 -
1 koc. austr. 044 0-48 0-3S 042 0*48 053 0'4fJ 0-44
1 .nk. niem. .'40 l'ób 1-10 .■-4o l\0 1*65 1 1*0 1*44
1 dynar 200'- 240 — !»0-— 220"— 200*— *'40' - 190*-- 2 3 0 -
1 dolarame. 30000'- 31000 — 28500-— 29500"— 30000'— 31000'- JSj OO- 20500*-
1 ura 13C0'— 1400*— 1200- 1300:— 1350 — '450'— 1300'— 1400*-
1 lei GO — 150'— 14!) — 350*— !5o*— 1U )- 1 4 5 - 155-
1 ir. belg. 175Cr- 1AS0- t0 5 » - 170C — . SuO — 190vj — v m - 1750-
1 kor. duń. --•-- -—•-*. --*-- —•-- —*— —■*«*̂
1 mk fińs ;a -- -- — --•_ —.— --•-- --*—r --
1 gld-holen. 11000*- 12000- 9200*- 10200*- llfKKh— 12000'- 9500" t
1 kor.szwec. —•— —•— —-— —•— —*—
1 kor noro

!
•

GIEŁDA 7BOŹOWC.
Lwów, 22. stycznia 1923 

Giełda oardzo licznie odwiedzana, 
otjroty sfafoe (30 ton). I 'ansakcje: w 
życie po 7S.50C ndcp iocc wagon 
Lwów przedniej jakość^ w sianie niw-, 
prasowanem śi edrriej jakości pc 25.000 
oarytas Lwów i w mące żytn:ef 6556 
po 136 000 stacja zaJ. PtzsmyśŁ 

Popyt za zbożegr. twardem 1 owsem 
pra;y mierny podaży.
_ Pod wz^ęden ccn pewne uspo łoje­
nie. na targu mimo tegc ceny wygóro­
wane w konsekwencji — usposobienia 
rezerwowane.

Następne zebranie giełdy zbożowej 
odbędzie sf% we środę dnia 24. bm o 
godo. 5 wieczorem

CENY ŁŁOTA 
23 sryesma od 12—14 aopoł 

Stoiska Kraj, Kasa Pożyczkowa, Od­
dział we Lwowie, płaciła wcburaj 22 
stycznia za:
1 austr. koi onę złota 
ł  mp.r-cę niem. zfo+a 
1 rubel złoty 
1 frank złoty 
1 gram czystego ztoG 
1 dukat

2P stycznia odnośne ceny wynosiły. 
4846, 5697, 12306. 4614, 15S95, 54678

rak. 4715 
mk 5543 
rak 11975 
mk. J49P
mk 1546? 
mk. 53206

Listy zastawne I obligi bez smiany.

Z kraju.
i- RUDNIK a. Si Pnża baraków vr łn*

sztafaefc ajnu«ł?cyiny~h_ W dn u 20. bm. o 
połnocy v. ybuclii sroźny Dozar w barakacb 
magazynów amunieylnych. w których n;e 
ściła się kaiicchrja, doih dszkan.a ofice­
rów j podoficerów, oraz laboratorium che­
miczne. Ba aki spłonęły doszczętnie, zdo­
łano iefonie uratować urządzenie kancela­
rii i mieszkań żołnierskich pożar zagrażał 
w wysokim stopnu, Darakom naDtłnionym 
amunicja i materiałem wybuchowym, & 
znajdującym s ę 0<i n?nia w odleułośc' za­
ledwie 60 kroków. Wedzy płonatwm *-ara 
kiem a magazynami amunicji położona jest 
kuchnie ?.2 składem węgli, benzyny i var- 
ki, io też wszelkie zabiegł zwrócone były 
w lym kierunici:, aby płpmieni dD niej łiie 
dopuścić, „dyż w prz.ciwr.ytn razie wy­
buch' ariunicji obok wielkiej szkody w ma­
teriałach. nógłby m wielkie n.er>ezp' :czeć 
stwo nrrazić miasteczko. Dzięki nadzwy­
czaj ofarne: akcii ratunkowei oficcóu i 
żoiireizy idolauo po długich zabiegach u- 
m.ej:xowfć pożar i nie nopuścć do lego 
rozpi zestraenien.a się na budyiieli kuchni 
i magazyny amunicyjne. Szkoda, spuwoao 
wana ooża-em bardzo znaczna Sledztwo- 
prowadzore przez żandarmerie lamsław- 
skg itwiftidziło, że przyczyną pożaru hyla 
w idllwa budowa komina, do kiórega rura 
od pieca popi awaczona była przez ściankę 
drewnans. Wyrazić należy żdz wienie, £e 
przy tego radzaju budowlach, któiych po­
żar spowodować może i-eomsana katas‘_o 
fę. władze techniczno tak mala zwracaj? 
uwagę na zapewnien.e im należytego bez­
pieczeństwa.

O  BRZOZP9WCE. Paii..  Iiryńk ftos. 
sa orasule (lalek Do domu Samuela Banne- 
a w Turzanowicach zanikali dw*a uzbro­

jeni w Karabin i rewolwery Dandyci, o» 
świ„d;za'tc poprzez za nkn etc drzwd oba- 
dzonernu Bannerowi. że sa posterunkowy­
mi. Banner otworzył drzwi i wówczas bar 
tlyci wtargnęli do wnętrza I zrabowali mu 
81.01,0 rr k., garderobę i towary Sa pewne 
poszlaki, że óbStj bandyci należ* do szajki 
ostawiocecb Hryńka RKssa.

□  BRODY Eksplozla w fe8*©.
te żydowskiej. W pr;nvatnej sak»G ży­
dowskiej eksplodował złożony w piec: 
nabój, przyczem cegła. 7raniła rancay- 
ciela Benona Tellera

StplsroIasTlat
— mwpr m .m m m

. r .  .
i

Za spo <ói dir zy I
&. p. ZorTłi Morawskich Stanisławowej | 

Ł7&TNDUF3 YCKILJ 
zmarłej dnia 16 bm odbędzie się na- jg
bożeiisiwo żałobre w kościele śv . Ma- 
rji Magdalen; we Lwowie dnia 28/1 o 
ęodz. i030. Obrzęd pogrzebowy odbył 
się w kohorcach. :S-f

Z Cond^m-Ccalów 355
Ann? Kutowa

żona urzędnika tanku przemysłowego 
do ciężkich cierpieniach, za ipatrzona ś\* 
Sakramentami, zi larła dnia 21 sweznia 1923 
r. przeżywszy lat 28. W nieutulonym żalu 
pogrążony mąż z rodziną zaprasz na od- 
rz.p/, pogi zębowy, który odbędzie si< we 
wtorek dr>G 73 stycznia i923 r. o godzinie 
3 30 po południu z krypty kościoła OG. 
Bernardynów na ementarc Łyczakowski.

Seczy nai- ;'CS wyrobu Zakł. 
pp.wniej ’ chem 55

S S u i.i)»d .v  c li« ra iica R x i«  - S ^ a o k ^ j a * * ,  Spółka
. S l i i f S l O L a o k o o t ? ”

z ngraó odoov

stosow any z  znakomitym  
skutkiem przez erazystkicli Issarzn 

«ve Lw ow ie, ul Lindego 6



8 .SŁOWO W rr. 24. z dnh 24. yęytzrra 1923.

Eafełady przsIsalstiezg-flscSie
w  S p ó ł k a  a k c y j n a

.na podstawie uchwał Walnego zgromadzenia z dnia 17 marca 1921 i Rady nad­
zorczej z dnia 12 trześnia 1922, zatwierdzonych postanowieniem Ministrów 
przemysłu i handlu oraz skarbu z dnia 9 styczni 1923 Sp. 4614 przystępują 
fle n aó .w y żssen ia  fcap ita iu  z a k ła d o w e g o  spółki z M, 75,OÓC»ÓOO 

n a  2®!. 5 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 , c z y li  o d aleze  M. 9 5  0 0 6 .0 0 0  droga nowej III. 
emisji ak j w ilości 50.000 sztuk wartości nóhu -ałnej po M. 500 każda, a gdy 
więk^ość akcyj została już przez z łożye di pokryta, przeto celem pokrycia

reszty rozpisują

s u b s K ry p e ję
na następujących waiunkach: 353

1. Pierwszeństwo Doboru akcji III emisji przysługuje dotychczasowym ak­
cjonariuszom w stosunku jednej a eji III. etmsji na kaide sześć akcji I. i II. 
emisji pod warunkiem, źe to pr<Wjv poboru wykonane będzie najpóźniej do 
dnia 25 lutego 1923.

2. Kurs emisyjny akcji III emisji wynosi dla d^tycńczaso vych akcjonariu­
szy na podJawie prawa poboru po M. 750 za sztukę z doliczeniem po M. 150 
na koszta konfekcji, czyli razem po M. 900 za sztukę, z doliczeniem nadto po­
datku qid’owego. *

3. Cena kupna ma być złoż na przy zgłoszemu w całości pstówką.
4. Akcje III. emisji będą brały udział w zyskach spółki od dnia 1 s ty ­

cznia 1823.
5. Przy zgłuszeniu prawa nnboru należy przedłożyć orygiuclne akcje l. i 

II. emisji bez arkuszy kuponowych celem zazna,. enia na nich wykonania pra 
,va poboru.

6. Wpłaty na ikcję  III. emisji poza prawem poboru nie będą przyj­
mowane

Z g ło s ze n ia  i w p ła ty  
p rzyjm u ją ?

Akcyjny Bank h‘poteci:ny we Lwowie 3 
jego vdaz ia ły ,

Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie i 
jego odiiziały,

Powszechny Bank kredytowy we Lwowie 
ś jego oddziały,

Zakłady przędzalń*czo-tkackie w Krakowie i w krośnie.
Do dnia 2 5  styczn ia  b»*. p r z y j m u j e m y  h n r t o w n e  
sa a a s^ w ie a is ft mit g ó r n o ś l ą s k i ,  dow olnych
sortym entów ., p ierw szorzęd n ej jak o ści z kopalń „G ie- 
sch cg o  S p ad k o b iercy ", dając P . T . O dbiorcom  pełne  

g w a ra n cje  w ysyłk i w ęg la  do dni 14. 342

T ad eu sz  W asu tig  i SKa
s o l n i c 7 0 < » l i a i  i ? ' o h t  w e  L w i i w i e  u l .  W a ­

ł o w a  1. %  telef. Nr. 833  adres telegr. „Tew asung Lw ów '\
§E £JESi!KHBeBiRE5S

Uatiepsze dzwony
kości posiada stale na składzie i przyjmuje 
zam ów:enia firma istniejąca od r 1808.

l / ;

k.

s v"a“ ' " - jV*~*Vł*7*v " 'fi k• •- 4s.*» ’j‘ -•
w  K a ł u s z u  i  P r z e m y ś l u

ul KrLjińskiego 63  (Małopolska). 50
Na żądanie wysyłamy cennik darmo i opłatnie.

W p i s y
na kms handlowy przyjmuje sję do 5 lute­
go włącznie od 10— 1 i od 5—8. Także r a 
stenografię, pisanie na rraszyme, kdigtafi 

'i obc eh jt z”kdw. Dy.'. P. Rutkowski, Zy.
błtkiewiiza 4l. 368

znakom ite pom or­
skie k m ja cf  ma na

składzie

H u iia u m iiK i •■anjalna Skd z  a. 
ta ró w , KI T a n s s & j 3. 360

Balsam belgijski (S "Znlecau
N w  -  -

ust a Bóle artretyczne i reumatyczne1. 
Sprzedaj? apteki i dregnerje. 111

ysr
k

w  .  gaara agfflaawwaiiBBaMgmfflas M E F g r g!!

Ł  I  T  ©  «  I I  A  F  i
Dnia 30 styćzaia r. b. o godz. 10 pzedpoł. odbędzie się w To­
runiu przy Warszawskiej 8 dobrowolna licytacja na komplet­

nie urządzony zakład litograficzny sm
z wszelkie mi wzyboram, i zapasa .ii w c.sloćc lub częściowo Lokale zakładew? i 

biuro ve i mieszkanie do riysnosycji

d o s k o n a ła  n o w o ś ć  
w y b o r n a  ie g u m in a
'r ze d s ia w ic ie ls tw o  
b u rto w e  S p . A k c .

! KRZYSIAK,
[mk ui. Pilewskiego 7.

— KUPNO i s p r z e d a ż . —

O rm iiPrin  w Poznan'u z mieszkaniem 
/ ł u y u  i j a  urządzeniem i zapasami oka­

zyjnie dr n b 'da. Wiadomość adwokat 
Sułkowski Lwów Kraszewskiego U . 341

Prasy do siana poleca M. STEłHtłnliS
Lwów, Krasickich 18-a -339

Sad ok ęgowy cywilny we Lwowie,
Oćd śał \ T , ńko władza nadopiekuńcza 
A 'anta. Pawia 2 nr,. Sionc 'kiego, n a  za­
miar oddać dobra niewtaśnfewóińesro Koro- 
ścia.yn, Zadarów, Krasiejów i Dvbienko 
łącznego obszaru około 161.3 ha t. i. 2803 
morgów, z wyłączeniem ie Inak m ajtku  
lusrw-cgt), który Słacaw-i obszar muł*’! wię­
cej 767 ha, w administracje za poręka pe­
wnych dochodów' w nałwfiee.

W.iiący cheć o ująć administrację tych 
dób' wroni wmieść ii Salu  okręgowe? o 
cywinejro, Oddział VU we l.wtrwia, ofer y 
w zarm. .lęttj kopercie, z nwisem: Oferta 
administracji Iodt, stanowiących własność
Adama Pawła 2 im. Sarneckiego. a  to 
dnia 20 bm. od dn a ogłoszenia.

Bliższych mformacyj o warunkach admi­
nistracji moz.na zasięgnąć w kan-.elaiji 
Sadu okręgowego cywuhresy  ̂ Oddział Vil, 
we Lwowie.

Sąd okręgowy cywilny we Lwuwie, 
Oddział VII., dnia 22 grudnia 1922 r. 36?

Susfownie, szynko, ramo, bsaS £
wizvtuwre, płaszcz^, kostjuny wykonuje 
znana pracownia Juliann) Czekanii; Lwów, 
Dnmagaliczó -  7 (boczna Ochronek). 328

b?łowe, srebrne, złot^*, kapelusze 
wieczorowe poleca Topoinicka 

Kopernika 1. 126

! b S tr a ie  mly,isś!B nc1 S ^ ^ ? -
bilzno) poleca ?oiind istrja S, A. Lwów, 

i Fredry 9. Dostawa ze Składów we Lwo­
wie. 2s4

! £ipftięfllPyłtP haft,, wyprany ślubne, 
H n y d iy L ó n e  nor my mn\ r  wykonuje 
Ccmreiewska Ch urążczyziła 24. 216

Bnnftdl damska z 'o s ik ó w  bardzo mało 
Do .119  używana tanie do -abyc a vr skła­
dzie futer SlępKOwicza pl Kapitulny 1. 348

• .jlo m ji więnsrą ilość tuperfosfatu  i kwa- 
| 101 o m y  su slarczaneęo doodccnia Zgł 

szeni do HAK* Poznań, Fi Ratajczaka8. 
pod Nr. 2,256. B52

ftpM. h z parcelą . bsrar 5W sążni w 
rłbll *rt fruskawcu Zdroju natychmiast do 

| sprzedania Lwów. Wiadomość Krasfńskie«o 
M. 350

S«ł«7Pi5nm  a.nerykanńtoe i 168 morg. 
'3r ót/Uiini ziemi ..ołe Kowla ! klasa 
łąki, pole, cegel ia, las be/, fudynków 
Ceną za mord'* /00.OOP m., może być po- 
Sredmcnro. Zgłoszenia .Wiek Nowyu pod 
„Dobra zierwia' 355

St«łfl7P b  nowyci. wy .przedaż, rozmaitej 
H dlauC tt treści 2 0 0 -3 0 0  Mkp CLorążc/y- 
zna 24. 369

Np. W.

R edak tor odpow iedzialny: la ć o a s z  Fabiański.

Zak^d dentystyczny przy ul.
  —  Kochanowskiego ló. wykonuje
zęby sztuczne bez podniebienia — naprawy 
protez w jednym dniu. 3ól

W I A K f K  © - & T S
O r y g i n a i i t e  p ła tk i  owe lano

t-* C -ii? )T/r -

Przedstawicielstwo

l LA 
o is a

CHOSYCH
1 re « ;l i« -
WALES- 
CEłłTÓW

Nl£>»łIER- 
MiE PCŹY- 

WY.E 
i

LE«:.70- 
STRAWME

351 
hurtow e:

Sp. Akc.Lambert i Krzysiak
Lwów, ul. PodłeskEegs 7.

POS J/i POSZUKIWANE. —

poszukuje posa-.y, po-ł 
tJ i ij.rn iuuia wszystkie umi-.jętności 

cc wchodzą x  zakres ogrodnictwa, .jmie 
się zakładaniem sadów p arjt^ ' chętnie, 
podaimie się produkcją jarzyn u:, wi -ks-: 
skalę, równie zajmie, się gospodarką Swia 
decta posiada polecające, askau, zgłosze­
nia Szwargowski wieś Kluwiitee, op. Cno-. 
ros’ków, koło Kom czyniec. 749

b p«MtP7tr rutynowany z długoicnią pra-. 
'ulllwujj ktyką (2i iai), chlubn m swia- 

deciwami poszukuje posady Łaskawe zgło­
szenia posre-restants J W. Brzezany. 155

n n rn f łn i^  specjalista w prowadzeniu szkó-; 
V*jivtlllln Jek drz«w owocowych, róż 
oraz hodowca nasion i warzyw poszukuje 
pesady najchętniej, gdzi* mógiby wymic- 
nionn vnultury prowadzić w celu handlo­
wym. Zgłoszenia przy mt< Mrciej Czernie-’, 
c Stonisławów Knthinin -Eelwedei ul 
Fabryczna. 358

zdołua krawczyni poszu-S s m o U s ia
pn wat tych. .Krawczyni“ 
Słowa Polskiego.

w administracji:
35'.

WOLNE POSADY.

Pgnm«jn wolna dla urzędniczki do buchał-. 
r¥t)U v *1 terji ewentualnie fooołudpin1 
Typistlii matą pierwszeństwo. Biuro cm ii-'
lustracyjna Rntowski.go 10. 325

Pi-«7 il . jo  profesora luL buchalter;1 ao' 
■ uAOJłf 1 yrkładania bankowej buchał1 

terji. Dyr. P Rutkowsi i, ZyWtk-iewicza 41
    367 ;
-  MIESZKANIA.

M )pęvfe& rttP odfl*ąpie natychmiast kato-. 
I6f Cr iili ililw Jiko'1', 2 pokoje, kuchnia,; 
piwnice, stajnia duża 20 .njnut od 'ramwaju' 
obok Targów Wschodnich. Administracja ■ 
Siowa Polskiego oferty .Zamożny Reflak-, 
tant“. .354 ;

pokoi poszukuję zaraz na p rrfurjach’ 
*u miasta. Zgłoszenia Pomersbach, Ja -' 

poiiska 3. 355 '

Pf-L Tflłinp żarar względni; pódniej 3 lub' 
1 ul! A -HiiC 2 pokojowe mieszkanie ■/. ku­
chnią i wszełkiemi wi godami za wysokie 11 
odsiępnem Pośrednictwo nie wyrLczone 
Zgłoszenia do tćeklamy Polskiej we Lwo­
wie ul. Romanowicza 15 pou „Dyralcfor- 
 _________  364

Rflit tiyfenm P ewentualnie z sala
ttSiCdó . Hi ) na pa:terze, w podwórzu/ 
w śródmieściu poszukiwane. Zgłoszenia: 
Oenerajna Łks-eJycia Dgłoszeri Krzyszto- 
wicza Lwów, Sokorf 4. 371

im
ROŻNE DONIESIENIA.

Kroju dwumiesięczny noranny j c 
dwlgi 3W  tn a n o w i  z \Varizav 

egzaminowanej uczetucy Szl. iły kroju Czai 
nowskiej w War.-zawie oylej diugolemif 
współpracom nicy ko i ken oaiif-kiej Mtir 
Opolsk ei we Lwow-e otw :era się dnia i 
Itiłego. Lzkoia „Ecole reformc“ Pamir - 1 
Wpisy do 5 lutego. 23

rielęgnacja cery, triasż 
twarzy najnowszym syste 

nem, "ouwanie zią«VsJtczekj siwizny, pry 
Szczy Kosme^', Mikołaja 7. ' >50

Mfl eroazniani zPułony dokument w<u im /w u u iliP i l skowy wystawiony 1 
nazwisko Waiyl Btin svu Longira i Kat 
rżymy ur. 18>-i8 roku t5łJD/lt'4. Jól

2  drukarni „Słowa Polskiego" pod zarządem W A, Skrzyczy fok jego.


